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Prenumerata z odnaoszenioem do 
domu lub przesyłką pocztową 


Nr. 189. 


Nowe zbrodnie hajdamackie w Małopolsce 


Próby odcięcia Lwowa od Zachodu. 


gę, który spędzając noc pod gołem 
niebem, był mimowoli świadkiem za- 
machu, Wedle jego zeznań, sprawca- 
mi byli młodzi chłopcy, rozmawiają- 


LWÓW, 18.8. (TeTl. wł.). 

W nocy z soboty na niedzielę mię- 
dzy godz. 23 a 24 dokonano zbrodni- 
czego zamachu sabotażowego na li- 
nje telegraficzne i telefoniczne łą- 
czące Lwów — Kraków — Stanisła- 
wów — Stryj i Sambor. 

Grupa członków ukraińskiej orga- 
aizacji wojskowej złożona z trzech 
lub czterech osób, przecięła nożycami 
w lesie Biłohorskim wszystkie prze- 
wody biegnące wzdłuż trasy kolejo- 
wej Lwów — Kraków, w ilości 24. 

Prawdopodobnie ci sami sprawcy 
przyszli następnie na biegnącą nie- 
opodal trasę Lwów — Stryj — Sam- 
bor i tu przecięli 21 przewodów, po- 
czem udali się linją kolejową Lwów 
— Stanisławów — Bukareszt, gdzie 
zniszczyli 24 przewodów. Zbrodnia- 
rze, sądząc ze śladów pozostawionych 
na słupach i na ziemi, pracowali bo- 
so. Na miejsca wypadków wyruszyli 
natychmiast na parowozach robotni- 
cy technicznego zarządu  telegrafów 
i telefonów i dzięki wyirwałej pracy 
która trwała do świłu, zniszczenia na- 
prawilli, 

Władze bezpieczeństwa zawiadomio 
ne przez zarząd telegratów i telefo- 
nów, niestety ono w dwie godzi- 
ny zamachach podjęły energiczne 
TEREE, W zaroślach nad torem 


włóczę- 


kolejowym, ujęto pewnego 


4081 


Adwokat 


AULAN KOWALSKI 


przeniósł swą kancelarję 
z trzeciego piętra na drugie piętro 
w tym samym domu ul. Targowa 8. 


Min. skarbu 
NAWOŁUJE DO OSZCZĘDNOŚCI. 


WARSZAWA, 18.8 (Tel. wł.). Mini- 
ster skarbu Matuszewski wydał pono- 
wnie okólnik do instytucyj państwo- 
wych wzywający do dalekoidących 
oszczędności administracyjnych w 
szczególności w związku z podróżami 
zagranicznemi. 


Bilans handlu zagr. 
W LIPCU B. R. 


WARSZAWA, 18.8 (PAT). Według 
tymczasowych obliczeń Głównego U- 
rzędu Statystycznego bilans handlu za 
granicznego Polski łącznie z w. m. 
Gdańskiem w lipcu br. przedstawia 
At sposób następujący: 

rzywieziono 510.258 ton towarów 
ə wartości 195.308 tys. zł. wywieziono 
1.601.351 ton o wartośc: 197.776 tys. 
złotych. 

Saldo dodatnie bilansu handlu zagra 
nicznego w lipcu br. wynosiło 2.468 
tys. zł. 

W porównaniu do czerwca br. zwię- 
kszyła się waga towarów przywozu o 
70.785 ton, wartości 17.940 tys. zł. wa- 
ga wywozu wzrosła o 265.413 ton war- 
tości 28.502 tys. zł. 

Najsilniej wzrósł wywóz artykułów 
spożywczych o 13 mil. drzewa o 5.4 
miljona, węgla o 4.4 mil. metali 3.2 
milj. i CAER N włókienniczych o 2 
miliony z 


cy po rusku. W związku ze zama- 


chem i wypływa jącą z niego niemoż- 
nością porozumienia się peoszczegó|- 
nych słacyj kolejowych, ruch pocią- 
gów uległ opóźnieniom. 

W nocy z dnia 15 na 16 bm. wy- 


czowi Naczelnikowi parawozowni w 
ka. prof. Jungowi za ałowa pociechy, W. 
Poż. P. K. P 


Stary kanei 


WARSZAWA, 18.8. (Tel. wł.). Pod- 
czas wjazdu Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej do portu w Tallinie na jed- 
nym ze Statków niemieckich stoją- 
cych w porcie kapilan tego statku wy 
wiesił na maszcie zamiast bandery 

stary kapelusz i dziurawe buty. 

Patrol policji estońskiej, który to 
zauważył, podjęchał natychmiast do 


Ruch w stronnictwach ludowych. 


Zapowiedź: zjednoczenia klubów sejmowych. 


WARSZAWA, 18.8 (Tel. wł.). W po- 
czątkach września odbędzie się w 
Warszawie kongres „Wyzwolenia”. W 
końcu września lub w początkach paź 
dziennika obradować będzie Stronnie 
two chłopskie. 

W październiku zbierze się również 


Wszystkim tym, którzy wzięli udział w pogrzebie 


ś. p. Antoniego Tarczyńskiego 


oraz kolegom pracy xa wazelkie usługi, a w szczególności W. Panu Banaszkiewi- 
trzemieszycach, ka. Prałatowi Rogójskiemu, 


. w Strzemieszycach i całej drużynie, tudzież wszystkim przybyłym 
strażom poż. i delegacjom składają serdeczne „Bóg Zapłac* 


i dziurawe buty. 


Niesłychana prowokacja niemiecka. 


buchł pożar na folwarku w Suszczy- 
nie pow. Tarnopolskiego należącym 
do hr. Władysława Pinińskiego. Spło- 
nęło 5 stert zboża wartości 30 tysięcy 
złotych. Wstępne dochodzenia poli- 
cyjne stwierdziły, że przyczyną po- 
żaru było padpalenie, 

Ratunek był niemożliwy, ponieważ 
podpalenia dokonano równocześnie 
w kilku miejscach. Wszelkie poszlaki 


P. Antoniemu Pióreckiemu Nacz. Straży 


ZONA Z DZIECMI i RODZINA. 


statku motorówka i zmusił kapiłana 
okrętu do usunięcia tych... 
rekwizytów kultury niemieckiej. 
Policja estońska spisała proiokuł i 
nałożyła na statek wysoką karę 
pieniężną. 
Prawdopdobnie wyniknie z tego 
sprawa dyplomatyczna. 


Rada naczelna PPS., która usiali ter- 
min kongresu. 

We środę zbiorą się przedstawiciele 
Poszczególnych partyj ludowych 
przyczem zapadnie prawdopodobnie 
uchwała co do zjednoczenia klubów 


ludowych sejmowych 


Opór Afrydów przełamany. 


Cofają się przed naporem wojsk angielskich. 


LONDYN, 18.8 — W ciągu ostatniej 
doby położenie pod Peszawarem pole- 
KŻ się widocznie na korzyść angli 
ców. 

Wskutek intensywnego bombardo- 
wania pozycyj Afrydów przez samo- 
loty angielskie oraz ataków, podjętych 
przez 6 bataljonów wojska, które na- 
deszły przed dwoma dniam:, Afrydzi 
opuścili wzgórza pod Peszawarem. 

Niebezpieczeństwo, które zagrażało 
Peszawarowi, należy uważać za zli- 
kwidowane. 

Również z innych miejscowości, są- 
siadujących pod Peszawarem, donoszą 
o załamaniu się oporu powstańców. 


Część plemion sprzymierzonych z 
Afrydami, nie mogąc wytrzymać opo- 
ru Anglików, opuściła pozycje i wró- 
ciła w góry. 

Siły Afrydów, opuszczonych przez 
swoich sojuszników i nieprzyzwyoza- 
jomych do dłuższych walk z przeci- 
wnikiem, posiadającym przewagę te- 
chmóezną, znacznie osłabły. 

Prasa angielska wyraża przekona- 
nie, że w ciągu bieżącego tygodnia te- 
ren walk odsunie się o kiłkadziesiąt 
klm. od Peszawaru i Kabatu. 

Likwidacja powstania potrwa je- 
dnakże dłuższy czas, 


RZĄDOWE WOJSKA 


ZDOBYŁY WIELKI ARSENAŁ. 


LONDYN, 18.8. Komunikat sztabu 
generalnego armji nankińskiej podaje 
do wiadomości, iż wojska rządowe po 
zajęciu Tsinanfu 
zdobyły wielki arsenał w którym znaj- 
dowało się 100 dział, 30 tysięcy kara- 

binów. 


Zabrano kika tvsiacy, iańców. 


Wojska północnych generałów przez 
zwycięstwo armji nankińskiej 
są unieszkodliwione 
na dłuższy czas, co pozwoli marszał- 
kowi Czang-KajCzekowi rzucić rezer- 
wy przeciwko armji komunistycznej 
i odebrać zaiete miasta. 


ię boso. Pozostawili oni szereg przed 


zebrane przez policję wskazują na 
nową zbrodnię U. O. W. 

WARSZAWA, 188. (Tel.wl.). 
mach na połączenie telefoniczne i ic- 
legraficzne we Lwowie wywołał silne 
wrażenie. Plan zamachu polegał na 
odcięciu miasta od zachodu. Nie ru- 
szano połączeń na Wschód, w kierun- 
ku na Tarnopol. Najpierw odcięio o 
godz. 22 min. 10 EAE E w kie- 
runku na Przemyśl. W 40 minut póź- 
niej w kierunku na Stryj, a o go- 
dzinie 23 min. 10 w kierunku na Sta- 
nisławów. 

Nie jest wykluczone. że U. O. W. 
współdziałała z partją komunisty cze 
ną, kióra w ten sposób chciala cde- 
monstrować przeciwko obchodom 
urządzanym w dniu 15 sierpnia. 

Druty  poprzecinano - obcęganm. 
Sprawcy zamachu na słupy wdrapai 


Za- 


miotów, które będą ważnemi doku- 
mentami w odszukaniu sprawców zat- 
machu. 

W kierunku na stryj przecięte zo 
słały 2 druty sygnału kolejowego, 
co mogło spowodować poważna ka 
tastrolę. 


ir. Mod. M. 


powrócił 
Sosnowiec, Legjonów 27 
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Biskup Wałęga 
ZŁAMAŁ NOGĘ. 

KRAKÓW, 18.8. — Ks. biskup Wa: 
łęga w czasie objazdu djecezii pod. 
czas pobytu na wizytacji w Łękawicy 
pod Tarnowem złamał nogę. Ks. bisku 
pa przewieziono do Tarnowa, gdzie u 
dzielono mu pierwszej pomocy lekar- 
skiej. Dalszej wizytacji dokonał ks, su 
fragan Komar. 


Katastrofa kolejowa 
W TORUNIU. 


TORUŃ, 18.8. — Wczoraj wieczo- 
rem o godz. 21.50, wskutek nieuwagi 
maszynisty, który nie zauważył sygna 
łu „stój” pociąg nr. 4434 najechał na 
pociąg nr. 417, ciągniony przez dwa 
parowozy. 

Skutkiem zderzenia wszystkie paru 
wozy zostały poważne uszkodzone, a 
trzej hamulcowi odnieśli ciężkie obra- 
żenia. 

Rannych: Wawrzyńca Kowalczyka, 
Edwarda Sowińskiego i Wincentego 
Wolskiego przeniesiono do szpitala. 

Maszynista pociągu został areszto- 
wany. Śledztwo prowadzą władze ko- 
lejowe i policyjne. 


R. 101—sterowiec angielski 
WYRUSZY DO 1NDJI. 


PARYŻ, 18.8. — Nowy sterowiec an 
sielski „R. 101“, ma przedsięwziąć lot 
z Anglji do Indji. 

Sierowiec ten jest tego samego ty- 
pu, co „R 1007, który niedawno odbył 
podróż z Anglji do Kanady i z powro- 
tem. 

Jak donosi organ angielskiej partji 
pracy, da Indji wyjechali już mecha- 
nicy angielscy ¿ uczeni celem przygo- 
towania lotu: 

W pobliżu Kairu, wybudowany zo- 
stanie maszt © wysokości 70 metrów. 


2. 


PRZEGLĄD PRASY. 


Kosztowne dożynki 


Warcząwska „Polska“ występuje 
przeciw urządzaniu tak bogatych do- 
żyników, jak te, które się w tym ro- 
ku odbyły w Spale... Uczestników — 
według źródeł urzędowych — miało 
tam być 14 tys., a ponieweż przejazd 
ma każdego wyniósł przeciętnie 20 zł, 

se przejazdy „tam, zy 50 proc. zniźce 
E ara kosztowich EA TAL państwa 
140.000 zł.; powrotne zaś (calkowicie bez- 
płatne) 280.000 zł. Razem przeto, z tytulu sa- 
mych tylko przejązdów kolejowyek, koszta 
wyniosą zł. 429.000. 


Da tego doliczyć trzęba koszt bez- 
płatnego wyżywienia na koszt skarbu 
państwa (po 1 zł. 50 gr.), 


zo przy 14 tysiącach uczestników stanowi 
kwolę 24.000 zł. Razem przeto koszta wy- 
niosą 441.000 zł. — nie licząc innych pie- 
przewidzianych wydatków. 


Więc pół miljona złoiych wyda- 
nych na dożynki w dobie braków go- 
spodarczych. 


Bez Sejmu 


„Robotnik” eiwierdza, że podpisa» 
nie przea Rząd traktatów  handło- 
wych z Rumunją, Hiszpanją, Grecją, 
Portugalją i Egipłem w ciągu ostat- 
nich ośmiu miesięcy, o czem doniosła 
„lskra”, jest sprzeczne z Konstytucją, 
która 

przepisuje, że traktaty handlowe wcho- 

ą w życie dopiera po ratyiikowaniu ich 
przez parlament. Pan Car „wyinierpretewal* 
więc znowu po swojemu Konstytucję, a p. 
min. Kwiatkowski otrzymał rozkaz posłu- 
szeństwa dla tej interpretacji. Warto pod- 
kreślić, że „ohopólne porozumienie" nastą- 
piło między Rządem polskim j rządami Ru- 

„ manji Hiszpani, Grecji Fortugalji i Egip- 
tu, czyli krajów, w których panuje mniej 
lub więcej jawna dyktatura, zamaskowana 
gdzieniegdzie listkiem tigowym parlamenta- 

yzmu. Ani traktat a Francją, ani traktat z 

iemcami, ani traktaty z innemi państwami 
demokratyczno-parlamentarnemi na takie 
„obopólne porozumienie“ nie poszły, Stawia 
to Polskę w świetle niezbyt ponętnem, nie 
świadczącem hynajmniej o naszem „mocar- 
stwowem' stanowisku. No, ale Sejmowi 
przypięto łatkę, Konstytucji zadano jeszcze 
eden elos, A ta jest najważniejsze! 


Witosowa legenda 


Ostatnia „Placówka“, organ N.P.R. 
podaje ciekawe rewalacje z roku 
1920. Czytamy tam: 


Chodzi mianowicie o mało znany i w 
uwoim czasie nawet wobec grona najbar- 
dziej odpowiedzialnych za losy kraju zata- 
jony — zamiar rezygnacji Józeła Piłsudskie- 
go ze słanowiska Naczelnika Państwa i Wo- 
dza Naczelnego w momencie załlamąnia się 
naszej sytuacji wojennej, po klęsce kijow- 
skiej. Tej treści pismo otrzymał wówcząa 
od Naczelnika Państwa sze? Rządu koalicyj- 
nego pos. Witos, a zawarte w niem motywy 
odtwarzały wiernie stan psychiczny tego, 
w którego ręce kraj złożył swoje i swej 
przyszłości losy. 

Promjer Witos plama Wodza Naczelnego 
schował głęboko do kieszeni. Zatail go przed 
najbliższymi nawet współpracownikami, a 
kiedy w wyniku wielkiego wysiłku całego 
narodu, który poszedł za wezwaniem Sejmu 
(tega późniejszego Se Ina ladscznie!) — 
sytuacja wojenno-polityezna gruntownej 
uległa zmianie — zawiósł pismo własnoręcz- 
nie da Belwederu i wręczył... komu należa- 


Lekarz i pacjent 


Gen. Rydz-Śmigły porównał w 
swej mowie radomskiej  społeczeń- 
atwo do chorego człowieka, który po- 
trzebuje lekarza, pyta się o jega po- 
lityczne przekonania i nie dą się le- 
czyć lelkarzowi, jeżeli ten jest piłsud- 
czyłkiem. 

Zastanawiając się nad przyczyną 
tego faktu, „Gazeta Warszawska 

rzypomina, że jeszcze pie tak dawno 
lekarz — piłsudczyk miał b. wielu 
pacjentów. 

Dlaczego to się zmieniło? Najpierw dla- 
tego, że metody, stosowane przez tego leka- 
rza, nie budzą zaufania w społeczeństwie. 
Piłsudczycy zabrali się da leczenia z wiel- 
kim tupetem i pewnością siebie. Oglosili. że 
mają uniwersalne lekarstwo na wszystkie 


niedomagania, że pod ich rządami „A- 
stanie okres szczęścia, zdrowia i pomyślno- 
fei 


Tymczasem to wazysika gawiodło. Stan 
zdrowotny nie poprawił się, niektóre chora- 
by upowszeehniły się bardziej, a nawęt zja- 
wiły się nowe, nieznane w przedmajowych 
czasach. 

Okazalo slę, że piłandczycy przystąpili do 
leczenia z bardzo słabem przygotowaniem 
fachawem. Co więcej, wyznawali otwarcie 
swoją pozardę dlą tachowości, Wystarczylo. 
by ktoś był piłsudczykiem, nawet bardzo 
áwieżci daty, b miał patent nniwersainy 


„KURJER ZACRODNYUI wtorek 19 sierpnia 1930 .oku. 


na zajmowanie wszystkich staqowisk. Nie 
było takiega stanowiska. do którego zajęcia 
nie uprawniałohy zdanie egzaminu... z pil- 
sudczyzny. Nawet wymagające bardzo spe. 
cjalnych przygotowań stunowiska prezesów 
banków. Czasem takim lekarzom dobrzę się 


dzieje, ale ciemni 
spoleczeństwo., 
karzy. 
Porównanie 
pod jednym względem 


dlatego nie chce tych le- 


Nr. 189. 


bardza na tem pacjent — | 1 mianowicje,w tem, że 


dstotnie społeczeństwo jest „pacjentem”. 
Wyraz ten oznacza pierwotnie cierpieć, zno- 


geu, Rydza-Śmigłego |sić, a także w dalszem znaczeniu i doznać 
jest trafne. | klęski. 


Francja o pogromie bolszewików 


Armja polska była armją Europy. 


PARYŻ, 18.8. (PAT). „LQeuvra' 
przypomina, że 10 lat temu ofenzywa 
bolszewicka przeciwko Kuropie zala- 
mała się nad Wisią i podkreśla rolę, 
którą adegrała w tym mamemcie Fran 


STANISŁAW FLO 


GRUSZC 


4?p 


cja, przychodząc Polsce z pomocą 
wojskową. 

Dziennik przytacza następujące 
powiędzenię. gen. Weygand'a: „Wapa 
nmiałe zwycięstwo r. 1920 jest zwy- 


RJAN (WITALIS) 


ZYNSKI 


Tercjarz Zakonu św. Franoiszka, rolnix—przemysłowiae 


Syndyk klaaatoru QQ. 
opatrzony św.św. Sakramentami, zmarł 


Roformatów w Pilicy 
dula 17.8.1930 r. przeżywazy ląt 66. 


Pogrzeb odbędzię się w dniu 20.8.1930 r o czem zawiadamia pogrążona 


w smutku 


Pertraktacj 
z b. akcjonarjuszami ko 


PARYŻ, 18.8. — „Poslednija Nowo- 
sti“ donoszą, że rząd sowiecki prowa- 
dził w tajemnicy rokowania z grupą 
bankierów amerykańskich w sprawie 
sprzedaży sowieckich udziałów kolei 
wschodnio-ch'ńskiej. 

Bankierzy amerykąńscy uzależnili 
nabycie udziałów od uzyskania zgody 
na tę tranzakcję ze strony dawnych 


DEE 


e Sowietów 


RODZINA. 


lei wschodnio-chińskiej. 


akcjonarjuszów Banku rosyjsko + azja 
tyckiego. 

Rząd sowiecki miał wobec tego żą» 
dawa nawiązać kontakt z byłymi ak- 
cjonarjuszami kolei wschodnio-chiń- 
skiej, w których imieniu występuje zą 
mieszkały w Berlinie byly rosyjsk: ge 
nerni kolosowski. 


647 godzin w powietrzu. 
Nowy rekord lotniczy. 


NOWY JORK, 18.8. Krążący od pra 
wie czterech tygodni nad St. aa lo- 
tnicy Jackson i O'Brien musieli wczo 
raj wskutek defektu motoru przerwać 
swój lot. Lądowanie odbyło się znpeł- 


nie gładko. 

Rękordziśg: przebyli bez przerwy w 
powietvzu 647 godzin, bijąc w ten spo- 
sób ustanowieny przez braci Hunte- 
rów rekord o 93 godzim. 


Zatarg persko-turecki 
załagodzony? 


LONDYN, 18.8. — Z Teheranu do- 
noszą, iż konflikt duredko-perski, spo- 
wodawany przekroczeniem granicy 
penskiej przez wojska tureakie, przy 
brał obrót nomyślny. 

Wskutek zatargów  dypłomatycz= 
nych rządowi tureckiemu udało się 
przekonać rząd perski, iż przekro- 
czenie grąnicy nie oznacza zamiarów 
wojennych Turcji i ma na cely tylko 
własne bezpieczeństwo. 

Rząd perski ogłosił oficjalny ko- 
maumiikał, w którym stwierdza, 
iż Turcja zwróciła się do Persji z no- 
tą, prosząc o pozwolenie przekrocze- 
nia granicy celem zlikwidowania pow 

stania kurdów. 

Rząd perski jednak odmówił tego 
pozwolenia i w odpowiedzi. swej wy- 
raził gotowość współpracy wajsk per 
skich i turedkich celem  zgniecenia 
powstania Kurdów. 


Komunikat perski, podający do 


wiadomości ten fakt, 

nie zawiera żadnych ostrych ataków 
przeciwko Turcji 

z powodu przekroczenia granicy. 

Vinoskując z tego, iź rząd pereki 
jest skłonny do*pokojowego załatwie 
nią konfliktu, rząd turecki mianował 
nowego posła w Teheranie, którego 
zadaniem będzie rqzpoczęcie roko- 
wań. 

Korespondent dyplomatyczny 
„Daily Telegraphu" wskazuje na to, 
de nowomianowany posel turecki, 
Ismer-pasza, otrzymał ejecjalną in- 
stpukcję, uprawniającą go da pertrak 
tacji z rządem teherańskim w spra* 
wie zmiany istniejącej granicy tu- 
recko-perskiej, 

letnieje więc nadzieja, że partrąk- 
tację między temi dwoma państwa- 
mi, które podpisały przecie paki Kel- 
loga, doprowadzą do porozumienią, 


Kult Habsburgów w Tyrolu. 


W Insbruku stanął pomnik Franciszka Józefa. 


WIEDEŃ, 18.8. — Wczoraj odbyło 
się w Insbruku z okazji setnej rocz- 
nicy urodzin cesarzą Franciszka Józe 
fa odsłonięcie pomnika starega mo- 
narchy na górze Isel. 

W uroczystości wzięli udział człon- 


kowie domy Habeuburgów, liczni ge- 
nerałowie i oficerowie dawnej armji 
austro-węgienskiej i wyżei urzędnicy 
dworu carskiego. 

Pomnik ufyndowany został przez 
związek strzelców cesarskich. 


Co rek 200 nowych aparatów 


Rozbudowa lotnictwa amerykańskiego. 


LONDYN, 18.8. — Z Waszyngtonu 
donoszą, iż władze emarykańskie 
przygotowują plan rozbudowy lot- 
nictwa, który ma być urzeczywistnia 
ny w przeciągu 5 lat. 

Co rok flota powietrzna Stanów 
Zjednoczonych ma być zwiękezona | 
o 200 nowych samolotów woiskowych 


które będą przydzielone do floty mor 
SĘIEJ. 

Nowy plan przewiduje, iż 20 łodzi 
podwodnych nowego typu, które ma- 
ją być zbudowane w najbliższym 
czsie, zastąnię zaopatrzapych w są- 
moloty 


cięstwem polskiem = operacja we: 
jenne wykonywane były przez gene- 
rałów połeėkich, zgodnie z ew 
A= n aiaa 
zę zwycięstwo == pisze , > 
vre" — uzupełniły „C i Wisły”, 

Dopiero w chwoli, kiedy niebez- 
pieczeństwo było już zażegnane, Eu- 
ropa je oceniła i zrozumiała całą je- 
go rozciągłość. 

Armja polska odegrała w 1920 r. 
rolę armji europejskiej. Broniąc się, 
broniła całego zachodu — kończy 
„L'Oeuvre*. 


Zniżka kolejowa w Rumunji 
DLA OFICERÓW POLSKICH. 


WARSZAWA, 18.8 (Tel. wł.). Zarząc 
kolei rumuńskich przyznał oficerom 
polskim 50 procentowe zniżki kolejo- 
we. 


Pasażerowie i załoga „Tahiti, 
URATOWANI. 
PARYŻ, 18.8. — Wszyscy pasażero- 


wie uszkodzonego okrętu „lahiti“ w 
liczhie 145 zostali przyjęci na pokład 
amerykańskiego parowca „Ventura, 
który wozoraj wieczorem przybył na 
miejsce, gdzie znajdował się uszkodzo 
ny okręt. 

Również ġ załoga „Tahiti“, licząca 
104 osoby zabrana zostanie na pokład 
okrętu amerykańskiego, 


8 osób 
UTONĘŁO W ŁARIE. 

BERLIN, 48.8, -— W czoraj przed po 
łudniem w pobliżu Spinlevmlyn w 
Karkoszkach (północno -~ wschodnia 
Czechosłowacja) miała miejsce strasz- 
na katastrofa autobusowa, która pocią 
gnęla za sobą osiem ofiar. 

Otwarty autobus pocztowy, wiozą 
cy podróżnych z Vrchląbi do Spinle- 
ravmlyn stoczył się z nasypu do Ła- 
by, Zanim zdolano przyjść z pomocą, 
część pasażerów utonęła. 

wak ofiar jest niezmter- 
nie utrudnione wskutek wezbranych 


wód Łaby. 


Katastrofa budowlana 
W BOZEN. 


WIEDEŃ, 18.8. — Przy budowie pię 
trowego domu w Bozen oberwał się na 
gle gzyms, wskutek czego zawaliły się 
rusztowania, grzebiąc pod sobą tnzy o 
soby. wie z nich poniosły śmierć, 
trzęcią zaś w groźnym stanie przewie 
ziono do szpitala. 


Nowy rekord 
GLEIZE. 

PARYŻ, 18.8, — Według doniesień 
z Konstantynopola udało się słynnej 
pływaczce miss Gleize, przepłynąć Bo 
sfoy w najszerszym miejscu. 

Mias Gleize przepłynęła calą tę prze 
strzeń, wynoszącą 6.3 kilometra, w 
gzasie 2 godz, 33 min. 


Pod maską 


KIEROWCÓW TRAKTORÓW. 


BERLIN, 18.8. — „Montag Morgen” 
zajmuje się tajemniczą aferą finanso- 
wania przez ministerstwo Reichswe- 
hry sumą 200.000 marek miesięcznie 
przedsiębiorstwa „Deula Kraft-Land- 
kraftłiihrer G. m. b. H.". 

Zadaniem przędsiębiorstwa jest azke 
lenie szołerów dla traktorów czołgo- 
wych, używanych w rolnictwie, a 
czele tej instytucji stoi były porucznik 
armji cesarskiej Reiner. 

Ponieważ praktyczna wartość przed 
siębiorstwa dla rolnictwa równa się 
prawie zeru, dziennik wyraża przypu 
szczenic, iż w ten sposób Reichswehra 
szkoli sobie kadrv pilotów dla czoł- 
gów bojowych. 


Nr. 189. 


„KURJLK ZACHODNI 


ODGŁOSY MOWY TREVIRANUSA 


włorek 19 sierpnia 1930 roku. 


w poszczególnych państwach Europy. 


Wysłąpienie p.. Treviranusa za re- 
wizją granic polskich wywołało ol- 
brzymie wszędzie wrażenie, które 
wcale nie słabnie z upływem czasu. 
Więc naprzód w Niemczech. 

Mowę p. Treviranusa prawica nic- 
miecka przyjęła z entuzjazmem, — 
centrum i lewica z pewnem zażeno- 
waniem z powodu „formy”, ale zasad 
Wczo z satysfakcją. 

W sprawie bowiem zwrotu koryta- 
rza — pisze „Germania“, organ kancel. 
Brüninga — istnieje w Niemczech je- 
dnolity front od socjalnej demokracji 
do Hugenberga. 

Wrażenie wywołane we Francji 
można scharakteryzować jakk zasko- 
czenie i zakłopotanie. lem się tłóma- 
czy zapewne przykry dia nas fakt, że 
radykalna „Volonte“ biorąc Niemcy 
w obronę pozwoliła sobie na uwagę 
(natychmiast napiętnowaną przez in- 
ne organy), iż 

nie można od Niemiec wymagać, a- 
by zrezygnowały z korytarza; do je- 
dnej tylko rzeczy są oobwiązane, by 
zadań swoich nie dochodziły gwałtem. 
Powoli jednak milkną we Francji 

podobne poglądy, natomiast do głosu 


przychodzi świadomość niebezpie- 
czeństwa dła pokoju i Francji z poli- 
tyki a la [reviranus płynących. 


Grzmi więc „Pertinax w „Echo de 
Paris i Brianda jako sprawcę obec- 
nego zamieszania cytuje. Odzywa się 
Poincare w „Excelsior“ ; przestrzega, 
że 
ogień na wschodzie rozpali pożar na 
calynt kontynencie. 

W Anglji zdania 64 podzielone. 
Prasa konserwatywna przyjmuje żą- 
danka Niemiec z rezerwą, za którą 
jednak trudno się dopatrzyć sympu- 
tji dła Polski. Prasa zaś liberalna, z 
jednym tylko wyjątkiem, staje po 
suronie Niemiec. Wyjątkiem tym jest 
germanofilski dotąd „Manchester 
x ian”, który uważa zwrot „ko- 
rytarza” Niemcom za niemożliwy z 
powodu, że 

te niemieckie onngiś okolice zosta- 
ły w 12 latach grutownnie spolonizo- 
wane. 

Prasa czeska w zgodzie z polską 
piętnuje wystąpienie I reviramusa, 
Austrjacka wreszcie i węgierska wi- 


ta w niem zapowiedź zmian na kar- | gł 


cie Europy, a „Nemzeti Ujsag“ (organ 
legiiymistów) konstatłuje, że się sy- 
iuacja dla Węgier przedstawia po- 
myóćlnie, ponieważ Europa „od Gdań- 
ska do dolnego Dunaju” objęta jest 
prądem rewizjonistycznym. 

Mowa p. min. Treviranusa — pisze 
„Germania“ — obok pewnych szkód 
przyniosła tę korzyść, że zagadnienie 
rewizji granic stało się wreszcie palą- 
cą kwestją w międzynarodowej dy- 
skusji. 

Zgadzamy się się na to spostrzeże- 
nie z tym dodatkiem, że mowa mini- 
sira terenów okupowanych pomogła 
do wyświetlenia stanowiska Europy 
wobec tego zagadniemia. żadne pań- 
stwo nie będzie się mogło uchylić od 
okireśłenia swego na tę sprawę poglą- 
du. buropa zacznie się przepoławiać 
ma dwa fronty: polski i niemiecka. 
Nie leży w interesie Polski, żeby się 
ten podział dokonał już (wewnętrz- 
na nasza sytuacja nie pozwala na ta- 
kie życzenie); wcześniej, czy później 
jednak do tego dojdzie, zwłaszcza 
odkąd jasnem się stało, że mówił nie 
Treviranus, ale kanclerz Brüning 
(który dotąd nie zdemontował wystą- 
pienia swego kolegi), ale prezydent 
Hindenburg,  (Treviranus, według 
„Neue Freie Prose“, w gabinecie 
Brüninga pelni funkcje powierniku 
Hindenburga), że więc postulat zwro- 
tu „korytarza“ jest postulatem rządu 
niemieckiego. 

Podział ten Europy dokona cię po- 
mimo wszelkich usiłowań „pokojowe- 
go załatwienia sporu” (według wyra- 
żenia p. Treviranuea), w szczególno- 
ści mimo laneowanego przez Niem- 
cy pomysłu, żeby rewizję gran: 
przeprowadzić przy zastosowaniu 1% 
art. paktu Ligi Narodów. Nawet bo- 
wiem, gdyby się utrzymało zdanie 
niemieckich iniernretatorów. że ten 


artykuł dotyczy także i granic pań- 
atwowych, Polska nie zgodzi się na 
to „załatwienie“ sporu; zakwestjano- 
wanie bowiem granic, które się kry- 
je w tym projekcie, jest dla niej nie 
do pomyślenia. 

Narazie trudno jeszcze zdać sobie 
sprawę z następstw mowy Treviranu- 
sa, jeśli chodzi o opinję Europy, „IDe- 
utsche Tageszeitung“ (nacjonalistycz- 
na) twierdzi, że JAZ one dla SEA 
miec przykre, bo „czas pracuje dla 


Polski“. Nie jestcómy pewni. czy tak 
jest w istocie. Dopiero wtedy mogli- 
byśmy się podpisać pod oświadcze- 
niem niemieckiego dziennika. gdyby 
przeciw _ uroszczeniom niemieckim 
stanęła Polska skonsolidowana wew- 
nętrznie i kierowana przez rząd cie- 
szący się zaufaniem społeczeństwa. 

Tego niema i dlatego polski punikt 
widzenia z trudem toruje sobie dro- 
gę poprzez gąszcze placówek niemiec 
kiej propagandy zagranicą. 


EPISKOPAT POLSKI 


o akcji Związku nauczyciestwa szkół powszechnych. 


Katolicka Agencja prasowa ogłasza 
odezwę kpiskopatu w sprawie ostat- 
niego zjazdu Z. N. 5. P. 

W pierwszych dniach lipca b. r. — 
czytamy w odezwie Episkopatu — od 
był się w Krakowie zjazd tego związ- 
ku. Zdawaćby się powinno, że zjazd 
człomków tak licznego Związku wy- 
chowawców naszej polskiej AA 
ży, Cieszącej się poparciem i opieką 
władz szkolnych, poświęci wszystkie 
chwiłe i narady swoje rozważaniu, 
jalkiemi środkami należałoby pogłę- 

ić oddziaływanie wychowawcze na 
dusze młodzieży, czemby można roz- 
budzić w młodych tych duszach, na- 
uczycielowi przez rodziców powierzo 
wic: miłość do Stwórcy i do życia 
nadprzyrodzonego, jak nastroić pięk- 
ne struny pobożności dziecka, aby 
przez całe dalsze życie grały hymn 
wdzięczności dla Boga za Jego niezli- 
czone dary, na duszę nieśmiertelną 
zlewane. Tymczasem, jak ze sprawo- 
zdań ze Zjazdem wynika, wygłaszano 
na nim postulaty tak sprzeczne z wy- 
maganiami zdrowego wychowania, 
tak nienawistne w stosunku do reli- 
gji, do Kościoła i sług jego, że wzbu- 
dziły w społeczeństwie powszechne 
uczucie zgrozy i lęku o duszę naszej 
młodzieży szkolnej. 

Już niejednokrotnie miał Episko- 
pat Polski smutną sposobność słyszeć 
z kół tego Związku nauczycielskiego 
głosy, zmierzające do osłabienia a 
nawet usuwania wpływu religijnego 
na wychowanie szkolne. Jednakże po- 
cieszaliśmy się tem, że te oderwane 
osy nie znajdą posłuchu w szero- 

ich kołach całego nauczycialstwa 
i że przycichną, skoro o szkodłiwo- 
ści swych postulatów na wychowanie 
młodych pokoleń się przekonają. 
Tymczasem złowrogie te głosy po- 
wtanzają siç coraz częściej i odzywa- 
ją się coraz silniej bez ogólnego sprze 
ciwu tych tysięcy katolickich nau- 
czycieki do Związku wpisanych. 

Wobec tego dłużej milczeć nie mo- 
żemy. Walka ta bowiem jest walką 
o Boga, o Jego panowanie w duszach 
młodzieży, o Jego rządy w szkołach 

lskich a nawet w Polsce całej. Wal- 
4 ta z religijnością w nauczaniu i 
wychowaniu szkolnem prowadzi do 
znieprawienia duszy młodego pokole- 
nia tak, jek znieprawiła duszę w są- 
ciednim kraju rosyjskim. Tej walce 
przez odpowiedzialne czynniki „Zwią 
zku nauczycieli szkół powszechnych” 
tak niedwuzmacznie wypowiedzianej 
religijności w szkole, jest naszym 
pasterskim obowiązkiem się przeciw- 
stawić. s 

Przeto w imieniu całego Epiekopa- 
tu Polski my, Komisja, przez tenże 
Epiekopat wybrana, postulaty, jakie 


na wzmiankowanym zjeździe krakow 
skim Związku nauczycielskiego wy- 
powiedziane, piętnujemy jako bez- 
bożne i wrogie wierze, Kościołowi 
katolickiemu, a zgubne dla Narodu 
i Państwa. Protestujemy przeciwiko 
temu, aby w takim duchu wipływano 
na nasze nauczycielstwo i aby usiłowa 
no w takim duchu prowadzić mło- 
dzież szkolną. Młodzież nasza należy 
naprzód do rodziców, potem do Ko- 
ścioła, a wreszcie do Państwa. Ponie- 
waż rodzice, Kościól i Państwo zgod- 
pie wymagają, by nauczycielstwo 
młode pokołenie wychowywało w du- 
chu religijnym, nauczyciałstwo całe 
do tego zastosować cię jest obowiąza- 
zane. 

Wiemy, że wielka liczba nauczycie- 
li nawet należących do Związku nie 
podziela tych, wyżej napiętnowanych 
dążeń, dlatego zwracamy się do nich 
z wezwaniem o jasne zajęcie stano- 
wiska w stosunku do tych dążeń, z 
sumiemiem katolickiego i Państwu otl- 
danego wychowawcy niegodnych. A 
jeśliby ich głos i żądanie zaprzesta- 
nia tej walki z religją w szkołe nie 
doznały w tym Związku nauczycieli 
uwzględnienia, mie pozostaje katolic- 
kiemu nauczyciełowi inna droga, jak 
Związek taki opuścić a poprzeć taką 
organizację nauczycielską, która re- 
ligijnemu oddziaływaniu na duszę 
dziecka poświęca odpowiednie zrozu- 
mienie i poparcie, 

Rodzicom zaś katolickim zwracamy 
uwagę na to wielkie niebezpieczeń- 
stwo, ich dzieciom ze etrony takich 
nauczycieli nierchigijnych grożące, 
z tem, aby pilnie badali, jakim na- 
uczycielom powierzają swe dzieci, 
Dła nauczyciela, uczącego wedle za- 
sad Kościoła i przyświeca jącego dziec 
ku pobożnością, niech chowają wdzię 
czność. Jeśliby atoli spoeinge gl, że 
nauczyciel przepisy wiary lekcewa- 
ży i swych obowiązków, jako kato- 
Noki wychowawca, wobec dzieci nie 
spełnia, powinni rodzice współ ze 
swymi duszpasłerzami zażądać przez 
Rady i Opteki szkolne od władz 
szkolnych zmiany wychowawcy. 

Czuwa jcie, aby zło niespostrzeże- 
nie nie zepeuło wam dzieci a przez 
nie całego narodu. 

Warszawa, dnia 9 sierpnia 1930 r. 
(7) t Aleksander Kardynał Ka- 
kowski, August Kardynał Hlond, 

Adam Sapiecha, Arcybiskup Kra- 

kowski, Bolesław Twardowski, Ar- 

cybiekup Lwowski, Romuald Jal- 
brzykowski, Arcybiskup Wileński, 

Henryk Przeździedki, Biskup Po- 


dllaaki, Stanisław Łukowski, Biskup | R 


Łomżyński, Adolf Szelażelk, Biskup 
Łuaki. 


Artykuł Radka 


o bitwie pod Warszawą. 


Z ekazji 10-tej rocznicy bitwy pod 
War suw: Karol Radek ogłosił w prasie 
sowieckiej artykuł, w którym, anał'zu- 
jąc przyczyny klęski armji bolszewic- 
kiej, tłomaczy ją trzema okolicznościa- 
ini: a) csłabienie wewnętrzne sowietów 
naskutek dezorganizacj: aparatu admi- 
n.stracyjnego, transportu i walk z gen. 
Wraugiem b) patrojtyzm wszystkich 
warstw społecznych w Polsce, które wi- 
działy w bolszewikach następców najeź- 
dzcev. c) osłabienie Niemiec razterkami 


„ewaętizzemi  szachowaniem przez a- 


ljantów 
-. Cudy nie powtarzają się — pisze 
Radek dalej — nie powtórzy się rów- 


nież cud nad Wisłą. Armja czerwona, 
jak wykazała wojna z Chinami, stoi na 
wysokim poziomie technicznym, a Pol- 
ska jes: osłabiona wewnętrznemi walka- 
mi i kryzysem gospodarczym. Niemcy, 
jak wykazała ostatnia mowa Treviranu- 
sa, nie zachowają się biernie w raze 


wojny Polski na wschodzie. 


UWAGA! każ, 

W środę 20 sierpnia br. odbędzie 
się o godz. 10-ej przedp. w Sosnow- 
cu przy ul. Sieleckiej Nr. 8 


wielka publiczna licytacja 
mebli i sprzętów domowych, 
na którą się P.T. nabywców zaprasza. 


DOZYNKI 
W SPALE. 

W ub. niedzielę odbyła sę w Spale, 
letniej rezydencji P. Prezydenta Rzptej, 
uroczystość dożynków, która mimo u- 
lewnego deszczu zgromadziła kilkana- 
ście tysięcy uczestników, ściągniętych 2 
całego kraju. W dożynkach wz ął udział 
premjer Sławek i 5 ministrów, oraz wie- 
lu dygnitarzy państwowych. Nabożeń. 
stwo z powodu ulewy zostało odprawio- 
ne w specjalnie wybudowanej hali dre- 
wnianej, która swobodnie pomieśc.ła kil 
kanaście tys. osób. Kazanie wyzłosił bi. 
skup częstochowski ks. Kubina. Popołu. 
dniowa defilada uczestników przed P. 
Prezydentem odbyła się wśród nieustan- 
nego deszczu i trwała 45 minut. 


W WIERZCHOSŁA WICACH. 


W tym samym dniu b. premjer Witoa 
urządził dożynki w Wierzchosław cach, 
lącząc je z obchodem zwycięstwa nad 
bolszewikami przed 10 laty. Uroczystość 
odbyła się przy udziale 1000 œóh. Pa 
nabożeństwie odbyła się defilada dele» 
gacyj „Piasta”, którą odebrali poseł Wi- 
tos, b. marsz. Rataj, b. min. Kiernik, ks 
Panaś i inni działacze ludowi. Przema. 
wiali: Rataj o roli W iosa jako premje« 
ra w r. 1920 i na temat obecnych zkusów 
niemieckich na Polskę, ks. Panaś i Kier. 
nik oraz poseł Witos podnosząc główn e 
zasiugi b. szefa sztabu śp. gen. Tad. Roz. 
wadowskiego. 


Niezły apetyt... 
POZNANIA SIĘ IM ZACHCIEWA. 


„kónigsb. Allgemeine ŻZtg.”, organ 
zbiifony do ministra Curtiusa, w nume» 
rze 562 zam ościł długi artykuł wstępny 
pt. „Czy zapomnieliśmy o Poznaniu”, 
podpisany przez p. Rene Krausa. Autor, 
który w Poznaniu znalazł „niezliczone 
ślady kultury niemieckiej”, wypowiada 
w następujący sposób swoje „pia desie 
dera“: 

„Mniejszość niemiecka w Polsce zano 
si do Niemeów w Rzeszy prośbę, aby 
przy ogólnej rewizji granic nie zapom- 
uiano o m. Poznaniu, ponieważ Poznań 
jest naturalnym ośrodkiem „korytarza”. 
Przy jakiejkolwiek zmianie granic musi 
się Poznań traktować w nierozerwalnej 
Jączności z resztą „korytarza”. 

Brawo panie hraus! Ale czemu tylkc 
Poznań?! W Polsce mamy tyle innych ła 
dnych miast! 

Należy przypomnieć, że osadnicy nie- 
mieccy odegrali kiedyś poważną rolę w 
historji m. Krakowa. Niemcy okupowali 
swego czasu Warszawę. Nie trwało to 
wprawdzie długo, ale nie będziemy chy. 
ba sprzeczali się o takie drobnostki, 
Można było za jednym zamachem doma- 
gać się Warszawy, Krakowa i Poznania 
jednocześnie! 


„Pisarze do koszar!“ 


SZTUKA NA POWROZIE PAR- 
TYJNYM, 

Jeden z dzienników niemieckich, 

omawiając twórczość współczesnej 
osji, pisze m. in.: 
To bankructwo sztuki poddało 
Budiennemu istotnie „genjalny” w 
swoim. rodzaju pomysł zmilitaryżowa 
nia literatury. Autorzy tworzą armję, 
dzielącą się na brygady, które podle- 
gają ostrej dyscyplinie. Uczą się tam 
techniki wojennej i strategji. W cią- 
gu określonego czasu autorzy muszą 
mieszkać w koszarach, 

Gazeta przytacza kilka wydanych 
już rozkazów, wybitnie charaktery- 
zujących tamtejsze stosunki: „Sło- 
mimskij i Michajłow odkomenderowa 
ni są do koszar. Ósma leningradzka 
brygada (pisarzy i autorów) przydzie 
ła się na roboty do kołchozów półno- 
cnego Kaukazu itp.”, 

Zaiste trudno o bardziej jaskrawe 
zepchnięcie sztuki z piedesiału wol- 
ności. swobody i zduszenie jei partvi 
Dyal „ówrozem Ieroru, 


4. 
GŁOSY PUBLICZNE. 
W sprawie budownictwa 


„W „Kurjerze Zachodnim” z dnia 7 
sienpnia r. b. ukazał się avtykuł p, i 
„O małych domach budowanych wy- 
siłkiem jednostek i poświęcanych bez 
prkiestr”, 

Autor artylsułu broni tezy budow- 
nictwa „prywatnego”, a zwalcza bu- 
downictwo spółdziełcze, przyczem zu- 
pełnie istoty spółdzielczości nie ro- 
zumie i zupełnie mylnie ją przedsta- 
wia. 

Nie będę pisal o spółdzielczości wo- 
góle, gdyż to zajęłoby dużo miejsca, 
chcę tylko zaznaczyć rożnice pomię- 
dzy spółdzelczością aniową 
właściwą, a niby „spółdzielczością bu 
dowlaną. Zasadniczą cechą spółdziel- 
czości mieszkaniowej właściwej jest 
to, że buduje ona mieszkania dla wia- 
nej potrzeby swych członków, a nie 
ma spelkulację, Wyraźnie w tej galę- 
zi spółdzielczości zastrzega się pra- 
wo posiadania przez jednego członka 
tylko jednego miesżkania (1-izbowę, 
2-inbowe do 4 izb), przyczen członęk 
kióry z różnych względów chce opu- 
$cić mieszkamie, nie może na tem ror 
bić „interesu“, czyli nie może mie- 
szkaniem spekulować. Cenę odstęp- 
mego określa zarząd spółdzielni pod 
warunkiem, że nie będzie oni wyższą 
od istotnie włożonych przęz çzionku 
tam. lnaczej dzieje się w tak zwanych 
„spółdzielniach budowlanych”, Któ- 
re z właściwą spóldzielczością nic nie 
mają wspólnego. „Spółdzielnie” takie 
oprócz nazwy są przedsięwzięciami 
typowo spekulującemi na kredytach 
państwowych i me budują dia wła- 
snej potrzeby, lecz dla zbycia. O tych 
„społdzielniach” autor zupelnie słusz- 
nie pieze swe uwagi. 

mogę zaręczyć autorowi, że 

my spółdzielcy bez cudzysłowu nic z 
tymi panami nie mamy wspólnego. 
Nasze spółdzielnie mieszkaniowe na- 
leżą do związków rewizyjnych, któ- 
re o t. zw. ideowość spółdzielazości 
bardzo dbają, i wiem napewno, że 
spółdzielnia w cudzysłowie do tyon 
związków przyjęta nie zostanie, 
lstosta epółdzielczości polega na 
tem, że wspólnie robi się to, czego 
pojedynczo zrobić się nie jest w 6ta- 
mie. Jeżeli autor będzie miał trochę 
dobrej woli, to po porównaniu pod 
względem iechnicznygh wrządzeń i ko 
sztów budowy tych małych domków, 
powstałych z inicjatywy prywatnej, 

z domami budowanymi przez spói- 
dzelnie (bez cudzysłowu) — przeko- 
na się łatwo o tych wielkich korzy- 
ściach, jakie daje budownictwo epoi- 
dzielcze przed budownictwem pry: 
watnem (mowa rozumie się o tych 
małych domkach, budowanych na pe- 
ryterjach miasta), tak pod względem 
technicznego wykonania, urządzeń hi 
gjenicznych, a o co najbardziej w o- 
becnych warunkach nam chodzić po- 
winno, pod względem ekonomji bu- 
downicitwa. Przykład: mieszkanie w 
Legjonowie skladające się z 3 izb, 
piwnicy, wygódki i strychu, a także 
z małym ogródkiem przy mieszkaniu 
kosztować nas będzie do A tysięcy 
zł, Śmiem wątpić czy takież mieszkar 
nie może być wybudowane przez pry- 
watną osobę za tąż cenę, Jeżeli wziąć 
pod uwagę, że w qpółdzielni może 
zdobyć mieszkanie człowiek nie posia 
dający wielkich zasobów (10 proc. 
wartości mieszkania trzeba wpłacić 
przy m ri mieszkania == re- 
Bztę apłąca się w ratach budowla- 
mych przez 15 — 25 lat, pocwiu etaje 
się właścicielem hipotęcznym mieszka 
mia), io chyba zrozumiałem jest jak 
doniosłem jest takie postąwienię kwe 
stji w naszych warunkach, Nie rze- 
ba tworzyć wiedy „Lig” broniących 
nas ad wschodniej zarazy. 

Kredyty puństwowe są dostępne 
dla tych, którzy coś robią. 1 dziwne 
jest, że autor zapopiną o tem, iż Dą- 
browa Górnicza na bydownietwo pry 
watne otrzymałą pół miljona zł. w 
tym roku, oprócz zeszłorocznych 200 
tysięcy. Pieniądze te w zupełności 
przekazane zostały na budownictwo 

rywatne. Tutaj nie mogę nie pod- 
croślić wyraźnej złej woli vutara, 
który dość grubym ściegiem robi bez- 
zasadne aluzje polityczne. Taka robo- 
ta nie jest uezciwą. 


deszeza iędno chciałem jaknaiener. ! 


„KURJER ZACHODNI wtorek (9 sierpnia 1930 roku. 


giczniej podkreślić. Aułor uważa że 
budownictwo spółdzielcze jest etaty- 
styczne. Jeżeli weźmiemy to, żę ma- 
my wybitną pomoc i nawet wepól- 
działanie pana starosty, który ułat- 
wia nam naszą pracę jako samorzą- 
dowiec, a nie administrator, to żaden 
z działaczy maszych z t. zw. etaty- 
zmem nie ma nie wspólnego. Z kre- 
dytów zaś państwowych najwięcej 
korzystają „stery gospodarcze”, a 
przedewszystkiem wielki przemysł. 
My też tworzymy stery gospodurcze, 
może nie takie jakieby chciał autor, 
lecz trudno, zdanie autora w tym 
wypadku nie jest miarodajne dla spół 
dzielców bez cudzysłowa, i 7 miljo- 
nów spółdzielców w Polsce istnieje 
i będzie nadal się rozwijać wbrew 
intenejom i poglądom autora. 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że na- 
sze czyny dadzą możność tym, któ- 
rzy w inm warunkach nie zdoby- 
liby dachu nad głową i to dachu wła- 
snego, lecz musieliby utrzymywać 
i płacić koszty budowy domów pry- 
watnych (nawet tych małych na pe- 
ryłerjach miasta) przez płącenie ko 
mornego, nie podlegającego ochronie 
lokatorów (50 do 50 zł. za jedną iz- 
bę), to zobaczymy, jak wielką jest 
idea spółdzielczego budowania mię- 
szkań. Kredyty państwowe w tym 
wypadku są tak wielkiego znaczenia, 
że zrozumie je każdy nieuprzedzony 
i w podniesieniu bytu kułturalnego 


i społecznego rzesz pracujących be- 
dzie widziął rozwój wielkości i po- 
tęgi naszego państwa. Te dwadzieścia 
kilka tysięcy złotych złożonych nam 
jako raty budowlane w przeciągu nie 
spełnu pół roku, to fakt niezmiernie 
doniosły, gdyż sumy te etanowią 
oszczędności ludzi pracy, którzy w 
innych warunkach nie mogliby oszczę 
dzać, a pieniądze tę poszłyby na tu- 
czenie prywatnych przedsiębiorców, 
których tak popiera autor, bez naj- 
mniejszego pożytku dla ciężką pra- 
tą zdobywających środki. 

Dlatego te, szanowny autorze, po- 
święcanie domów spółdzielni Legjo- 
nowo z „orkiestrą“, „wzniosłemi prze- 
mówieniami" i „paradami* ma swój 
cel, gdyż uświadamia się tych, któ- 
rzytego nie widzą, że i oni mogą pra- 
cowąć na siebie i własny grosz za- 
oszczędzać na ubezpieczenie starości 
i kulturalnego bytowania. 

Tych słów parę niech mi wolno hę- 
dzie podać do publicznej wiadomości 
gwoli prawdzie i gwoli temu, że nie 
wszyscy pragną widzieć tylko uprzy- 
wilejowanych przy ogólnej gospodar 
ce narodowej j państwowej, jak tego 
pragnąłby autor, Chcemy widzieć 
Polskę oświeconą i zasobną „od piw- 
nic aż do poddaszy”, 

czes rady nadzorczej 
spółdzelni mieszkaniowej 

„Legjonowo* w Dąbrowie Górn. 

Ludwik Berbecki. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


Daziś Marjana W. 

=| Jutro Bernarda Op. 
Wachód słońca 4 m. 25. 
Zachód 18 m. 55. 
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Kinoteatry w Zagłębiu 


wyświetlają dziś: 
Kino „Zagłębie“ — „Kobieta“ — 
„Pierweza miłość Kościuszki". 


— „Ostrzegam“. 


Kino „Czary“ 


. a 
Próby porozumienia 
WŚRÓD RADNYCH CZELADZI, 

Wczoraj odbyło się wspólne zebranie 
zadnych miasta Czeladzi grup BB. i Zje- 
dnoczenia mieszczańskiego, które miało 
na celu porozumienie się, co do wspól- 
nej działalności samorządowej. Ewentu- 
alne wyniki zebrania, z powodu móźnej 
pory, podamy jutro. Znawcy stosunków 
miejakich w Czeladzi zapatrują się je- 
dnak pesymistycznie, na sprawę porozu- 
mienia tych dwuch grup. W niedzielę 
obradował klub radnych „Zjednoczenia”, 
który współpracę samorządową z BB. 
uzależnił od zmiany na stanowisku bur- 
mistrza. 


X OSOBISTE. Naczelnik więzienia kar: 
no - śledczego w Sosnowcu p. Franciszek 
Gięlniewski powrócił z urlopu wypoczyn 
kowego i objął urzędowanie. 


X WCIELANIE ROCZNIKA 1909, A- 
gencja PID dowiaduje cię, że wcielanie 
do szeregów poborowych rocznika 1909 
w pierwszej kolei odhędzię się między 
i a 10 października. W połowie przyszłe 
go miesiąca rozpoczną powiatowe ko- 
mendy uzupełnień rozsyłanie kart powo- 
łania, 


X ULGI I ODROCZENIA WOJSKOWE 
Ministerstwo wyznań religijnych i oświe 
zenia publicznego uznała uniwersytety 
w Brnie i Bratisławie w Czechesłowacji 
za uczelnie wyższe, równorzędne z kra- 
jowemi. Tem samem słuchacze tych uni- 
wersytełów obywatele polecy otrzymują 
odroczenie służby wojskowej na podsta- 
wie ostatniego ustępu art. 61 ustawy o 
powszechnym obowiązku wojskowym. 


X Z TUCZNEJ BARY. Zapowiedziana i 
projektowana z wielkim nakładem kosz- 
tów uroczystość odsłonięcia pomnika śp. 
majora Idzikowskiego z powodu deszczu 
została odłożona do niedzieli 24 bg. Je- 
żali pogoda nie dopisze uroczystość zo- 
stanie znowu przesunieta na następną 
niedziela 31 km. 


KALENDARZYK. _ PROGRAM RADJOWY 


KATOWICE. 
na wtorek 19 sierpnia 1930 r. 

1158 -- Sygnał czasu z Obserwałorjum 
Astronomicznego w Warszawie oraz hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie. 12.05 — 
Koncert z płyt gramofonowych. 13.00 — Ko- 
munikał meteorologiczny (P. R. Warszawa). 
13.10 — Erzerwa. 16.00 — Komunikaty Pol. 
skiego Związku Zrzeszeń Gospodarczych 
Woj. Śl. 16.20 — Koncert z płyt gramofono- 
wych. 17.35 — Odczyt p. t „Od Skawy do 
Raby" — wygl. dr. Janina Królińska (P. R. 
Kraków). 18.00 — Koncert popołudniowy (P. 
R. Warszawa). 19.00 — Codzienny odainek 
powieściowy. 19.15 — Rozmaitości, zapowiedź 
programu na dzień ZA, araz ECA 
widowisk. 19.30 — Bud. Marjan Namyał: 
„budujmy własne zacisze domowe”, Zegar 
z Obserwatorjum Astronomicznego w War- 
szawie wybije godzinę ósmą. 20.00 — Ko- 
munikaty harcerskie. 20.05 — Intermezzo 
muzyczne, 20.15 — Opera „Carmen“ Bizeta 
z płyt gramofonowych „Celumbia” w wyko- 
naniu Paryskiej Opery Komicznej (P. R. 
Warszawa). 22,30 — Feljeton p. t. „Tryton 
na Wiśle” — wygł. p. Janina Orynżyna (P. 
R. Warszawa). Po feljetonie: komunikat me- 
teorologiczny z Warszawy, zapowiedź pro. 
gramu na dzień następny oraz nadprogram 
(do godz. 24.00). 


X PIESZO DOOKOŁA POLSKI W dn. 
wczorajszym odwiedziło naszą Redakcję 
dwóch młodych czlonków katolickiego 
Stow. młodzieży polskiej z Chojnic na 
Pomorzu, pp. Dończyk Medard i Machel 
Edward, odbywający pieszo podróż doo- 
koła Polski. Turyści wyruszyli w drogę 
dn, 34 lipca rb. i po zwiedzeniu wię- 
kszych miast w Wielkopolsce, przybyli 
do Częstochowy, a stąd do Zaglębia. 

Marszrutę, obejmującą 3300 klm. pie- 

churzy mają ukończyć na 1 listopada 
roku bież, 
X REDUKCJA ROBOTNIKÓW MIEJ. 
SKICH, Magistrat eosnowiecki zwolnił 
w ub. sobotę 250 robotników miejskich 
(a nie 300, jak podałą jedno z pism) za- 
trudnionych z pieniędzy przysłanych 
przez województwo na zatrudnienie þeg- 
rohotnych. Być może, że Magistrat bg- 
dzie mógł jeszcze zatrudnić około 50 ro- 
hotników, w każdym razie 200 robotni- 
ków pozbawionych zostąnie pracy. 

W dqju wczorajszym do Magistratu 
przybyła delegacja zwolnionych robotni 
ków, P. pręzydent Willner oświadczył de 
Jegacji, że będzie interwenjować, aby 
zwolnieni z pracy destali zajęcie przy 
robotach budowlanych. które rozpoczy- 
uują zakłady ubezpieczeń, 


X Z DRUGIEGO PIĘTRA NA BRUK. 
Dwuletni chłopczyk, Edmund Piasecki, 
bawiąc się, bez opieki, na oknie w mie- 
szkaniu, znajdującem się na drugiem 
piętrze (Będzin, Główna 19) stracił w pe 
wnej chwili równowagę i wypadł na 
bruk. Skutkiem upadku dziecko doznało 
pęknięcia czaszki i po upływie trzech go 
dzin zmarło. 


Nr. 189. 


Godz. 20.00 
Opera 
„CARMEN“ 


Dziś 
w RADJO 


Napad opryszków 
NA PRZODOWNIKA POLICJI ál- 


Przodownik służby śledczej z wydzia» 
łu śledczego w Sosnowcu Stanisław Dud- 
kiewicz, wracając w nocy z ub. soboty 
na niedzielę, do domu został napadnięty 
około godz. £ na ulicy Kołłątaja przea 
kilku opryszków, znanych na bruku bę- 
dzińskim, karanych niejednokrotnie za 
kradzieże i napaści. 

Napastnicy, otoczywszy Dudkiewicza 
ze wszystkch etron, 


zaatakowali go kamieniami i sztachetami 


Nie tracąc zimnej krwi, Dudkiewicz wy 
dobył z kieszeni rewolwer i ostrzegając 
opryszków, że będzie strzelał. Gdy po- 
mimo ostrzeżenia napastnicy nie ustąpi- 
li lecz z tem większą zaciętością natarli 
na Dudk:ewicza, ten strzelił. 

Strzał był celny i jeden z oprysz ów 


zwalił się na ziemię, 


reszta zaś rozbiegła się. 

Po przybyciu na miejsce napadu poli- 
cji z komisarjatu, rannego opryszka w 
lewe biodro, którym okazał eę znany 
na bruku 57-letni Stanisław Sitko z Be- 
dzina (Kołłątaja 40) przewieziono dc 
ezpitala powiatowego oraz zajęto eię od. 
szukaniem zbiegłych opryszków. 

Po upływie krótk'ego czasu opryszków 
aresztowano w domu schadzek  Joaka 
Proszowskiego, znanego pasera, który 
również brał udział w napadzie. 

Aresztowani zostali: Jan Szezupidra. 
Franciszek Orlik, Wawrzyniec Zabagło 
Stefan Słuszniak, Jan Pucek i Proszow- 

Aresztowanych opryszków przekazana 
do dyspozycji sędziego śledczego w Bę- 
dzinie, 

Postrzelony Sitko zmarł 
szpitalu, 


wczoraj w 


X PRZED BUDOWĄ GMACHU P. K. 
CH. W dniu 15-g0 bm. ożbyło się w za 
rządzie Powiatowej Kasy Chorych w Ša 
Bnowcu otwarcie ofert na przetarg pu- 
pliczny na roboty ziemne na parcel: Ka. 
ey (Chorych w Sosnowcu przy ul. 3-ga 
Maja (na hałdach Tow. Sosn.) pod budo- 
wę gmachu Zakładu Położniczego i Cen: 
trali Administracyjnej Powiatowej Ka- 
sy Chorych. 

Ofert nadesłano 14, z których jako da 
jącą najlepsze warunki wybrano ofertę 
przedsiębiorstwa budowlanego „Spójnia” 
z Mysłowic. 

Należy nadmienić, że Zarząd Ksey 
Chorych postawił oferentom, jako konie 
czny warunek, zatrudnienie przy robo- 
tach wyłącznie pracowników miejąco- 
wych, polęconych przez Państwowy U- 
rząd Pośrednictwa Pracy w Sosnowcu, 
czem zagwarantowane jest pewag pole- 
pszenie ną miejscowym runku bezrobo- 
cia. 


X I W GÓRZE COś SIĘ ZEPSUŁO. 2y- 
jemy w klimacje, który naogół nie mo- 
za wywołać zachwytu, a kiedy w dodat. 
ku warunki atmosferyczne zaczną urzą: 
dzać hocki-klocki, ludność ogarnia sil- 
na depresja, zutruwająca w wysokim 
stopniu pobyt na tym padole ziemskim. 

Rok bieżący np. należy do tak niesym 
patycznęego okresu, gdyż przez dłuższy 
przeciąg czasu słońce piekło niemiłosier- 
nie przy zupełnym braky deszczu, pó- 
źniej ząś dlą odmiany deszcz zaczął par 
dać bez przerwy skutkiem czego ludzi: 
ska masowo uciekają zę wsi, nie mogące 
nalężycje wykorzystać wywczasów. 

Najgorzej jędnak cierpi z powodu do: 
kuczl'wych opadów ruch budowlany. 
Kiedy na początku lata była znośna po 
goda, vie było jeszcze pieniędzy na ak. 
cję budowlaną, obecnie zaś, kiedy kre 
dyt nareszcie uzyskano i rozpoczęto bu- 
dowę, ulewny dęszcz uniemożliwia pro- 
wadzenie akcji budowlanej. 

Przepow:.adają wprawdzie, że jesień 
ma być pogodna, lecz trudno na przepo. 
wiedniach opierać wykonania pewnych 
zamierzeń i narazie jedno jeet pewne, ża 
w razie przedłużenia się obecnej niepo- 
gody, tegoroczny sezon budowlany cał- 
kowicie będzie zmarnowany i zamierzo- 
na akcją budowlana w szerszym zakre: 
sie z konieczności ulegnie dalszej zwło- 
Ce, co, oczywistą, nie pozęstanię bea 
wpływy ną pogorezerie ogólnej sytęacji 
£ospoda roąęiu 


Nr. 189. 


za 
Krwawa bójka 
WYROSTKÓW WIEJSKICH. 

W ub. niedzielę późnym wieczorem 
wśród przechodzących drogą w Gołono- 
gu czterech wyrostków wynikła w pe- 
wnej chwili sprzeczka, która zamieniła 
się wkrótce w awanturę. Przechadzący 
podówczas komendant posterunku P.P. 
zlikwidował zajście, 

Wkrótce jednak to samo towarzystwa, 
a mianowicie Marjan Kulu, Bolesław 
Kaczmarczyk, Ignacy Lorene i Stefan Za 
burda, zebrało się powtórnie przęd do- 
mem, w którym mieszkał Kula. Pa u- 
tarczce słownej wszyscy porwali za szla: 
chety i doszło do hójki, podczas której 
padł na ziemię ugodzony w głowę Kula, 
zalewając się krwią. Przewieziony do 
mieszkania po upływie dwudziestu mi- 
nut Kula zmarł. 

Pozostałych uczestników fatalnej bój- 
ki aresztowano i przekazano sędz emu 


śledczemu. 


X ODWDZIĘCZYŁ SIĘ ZA NOCLEG. 
Dwaj uczniowie szkoły górniczej: Anto- 
ni Zaborsk: i Stanisław Trociński będąc 
na praktyce na kopalni „Wiktor“, zamie 
szkali wspólnie w Milowicach przy ul. 
Studziennej 75. W tych dniach przybył 
do nich nicznany im uczeń, prosząc o no 
cleg którego mu nie odmówiono. Rano 
następnego dnia obaj uczynni praktykan 
ti nie zastali juź w mieszkaniu njezna- 
jomego, który ulotnił się, zabierając ze 
sobą garderobę i 8 zł. gotówką. Poszkodo 
wani zawiadomili o kradzieży policję. 
X SPROSTOWANIE. W  nicdzielnym 
nr. podaliśmy, iż w Sosnowcu w ubie- 
głym tygodniu na choroby zakaźne zmar 
ły 25 osoby. W rzeczywistości nie było 
ani jednego zgonu, lecz tylko 25 zacho- 
rowania na choroby zakaźne. 


X PODCZAS SILNEJ GORĄCZKI. Ru- 
mhla Rajzman, zamieszkała w Sosnowcu 
(Leszno 5), chora na tyfus, w czasie ail- 
nej gorączki napila eię esencji octowej. 
Pomimo zabiegów Rajzmanowa zmarła. 


X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. 50 
letni Józef Szymczyk, zamieszkały w Bę 
dzinie (5 Maja 10) napił się w celu samo- 
bójczym esencji octowej. Denata prze» 
wieziono fo szpitala powiatowego, Przy 
czyna targn'ęcia się na życie nieznana. 
X WYPADEK NA ULICY. Wczoraj idą- 
ca ulicą Rzeczną w Czeladzi, eTa 
Walochowa zam. przy ul. Miłowickiej, 
upadła na bruk tak nieszczęśliwie, że nie 
mogła wstać. Nieszczęśliwą z mocna 
strzaskaną nogą, umieszczono w azpi- 
talu. 


X NAGŁY ZGON. Onegdaj zmarł nagle 
70-letni Abram Goldpyrd z Będzina (Ma- 
łobądzka 64). Śmierć nastąpiła wekutek 


udaru sercowego. 


X SPŁOSZENI WŁAMYWACZE. W pno- 
ty z dn. 15 na 16 bm. nieznani sprawcy 
usiłowali włamać się do restauracji Ja- 
aa Kochanowicza w Sosnowcu (Dębowa 
25). Spłoszeni zbiegli, pozostaw'ając łom 
żelazny. Policja prowadzi dochodzenie. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

Taw, przyjaciół dzieci ulicy w War- 

azawie. W artykule p. t. „Przed powo- 
dzią nowych zbiórek* występowaliśmy 
jedynie przeciwko pladze zawodowych 
kwestarzy, zbierających na nieznane i 
wręcz podejrzane cele, Do wniosku ta- 
kięgo upoważnia nas postępowanie o- 
wych kwestarzy, nie mogących o insty- 
tucji, na którą zbierają, udzielić żadnych 
bliższych i wiarogodnych informacyj, 
natomiast epędzających wieczory ć noce 
na hucznych zabawach w restauracjąch, 
nb. w towarzystwia dam z półówiatka, 
oczywista za pieniądze, zebranę rzekoma 
na owe instytucje. 
Tow. przyjaciół dzieci ulicy nie stawia- 
liamy żadnych zarzutów, nadmieniając 
tylko, że Tow. postanowiło urządzić 
zbiórkę w całym kraju, a ponieważ poe 
siedamy wiele pilnych potrzeb lokal- 
nyeh, oraz instytucje o analogicznym za 
kresie działalności na miojscu, uważa- 
my, że tworzenie jeszcze jednej organi- 
zacji jest zupełnie zbędne, abaolutnie 
nie negując szlachetnego celu * pażyle- 
cznej działalności Taw. przyjaciół dzie- 
ci ulicy. 

Jednocześnie nadmieniamy, że w ra. 
zie porozumienia Tow. z ietniejącymi na 
terenie Zagłębia Tow. dobroczynności, 
względnie komitetem budowy sierociń- 
ta powiatowega im. marsz, Piłsydsk ego 
i podjęcia wspólnej akcji, bczwarunko- 
wo laka slziałalność poprzemy w całej 
razciącłości. 


„KURJEK ZACHODNI wtorek 19 sierpnia 1950 roku. 


Obchody „Cudu nad Wisłą” 


w Zagłębiu Dąbrowskiem. 


SOSNOWIEC — POGOŃ. 

Godnie uczciłu wiekopomną rocz- 
nicę mtodzicz męska Ligi katolickiej 
w Fogoni w dniu 12 siewpnia L930 r., 
urządza jąc w lokalu P. Z. Z. w Pogoni 
uroczystą ukademję o bogatym i do- 
borowym programie, Na wstępie pa- 
won Wow. miodzieży ks, józet kie- 
kiewiński powitał zebrunycn, zagaja- 
jąc akademję, poczem p. L. Kutka do- 
klamował dwa utwory: „Ol Pol- 
skol.. i „Kartka z dziejów obrony 
Wauszawy `. 

Referat na temat: „Cud nad Wiełą 
w dziejach narodu polskiego” wygło- 
sił prczes >tow. młodzieży polskiej 
p. joze! Frąckowiak, Referat ten, o- 
pracowuny sumiennie i rzowzowo, 
wywar duże wrażenie na uczestii- 
kach, to też był rzęsiście oklaski- 
wany, 

B. miłą niespodziankę sprawił słu- 
chaczom miłym swym śpiewem p. 
Tadeusz żółkiewski, uczeń gimn, Bta- 
azica, odśpiewawszy dwie pieśni m- 
zyczne przy akompanjameuncie p. 
Windakówmy. 

Zkolei odegrana została przez sok- 
cję sceniczna przy Stow. młodzieży 
żeńskiej i męskiej w Pogoni ęziwka 
sceniczna w 5-<h odsłonach p. t. 
Orlęta z nad Wisły”. Osnową sztuki 
pamiętne dni lipcowe i sierpniowe, 
gdy to dzieci stawały się bohatera- 
mi w obronie matki Ojczyzny. 

Świetne, nie pozbawione ciętej sa- 
tyry, monologi wypowiedzieli pp, 
Moryń i Fr. Nowak, A 

Następnie pp. Wiśnioki i Misiak o- 
degrali doskonałe djalog, osnuty na 
tle epopei Kościuszkowskiej. 

Akademję zakończono _ odśpiewa- 
niem przez zebranych „Roty“ Ko- 
nopniakiej. Cicezyła się ona zasłużo- 
nem powodzeniem, ale też bezstron- 
nie przyznać należy, że Stow, mło- 
dzieży męskiej i żeńskiej w Pogoni 
pracuje gorliwie nietylko w duchu 
idei katolickiej, ale i społeczno-naro- 
dowej, urządza jąc amatorekie przed- 


stawienia, 


stosowne odczyty i t. p.j wywoływał długo miemilknące o- 


Szlachetne te wysiłki zdrowo myśłą- | klaski. Urwory odśpiewane przez so- 


cej młodzieży zasługują zewszoch- 
miar na gorące poparcie ogółu spo- 
łeczeństwa, co też niewątpliwie na- 


Glżypi. 
a A. H. 
` ZĄBKOWICE. 


10 rocznica „Cudu nad Wisłą” w 
Ząbkowicach obchodzona byłą w 
dniu 15 b. m. uroczyście, Komitet pod 
przewodnictwem p. Grochowskiej 
nie szczędził pracy, aby godnie uczcić 
pamięć tych, którzy poświęcili swe 
życie i przeląli krew dla dobra Oj- 


cayan, 
tosownie da programu o godz. {i 
rano w miejscowym kościele odbyła 
się urczyste nabożeństwo z wysla- 
wieniem Najświęlszego Sakramentu. 
które celebrował miejscowy pro- 
boszcz ks, P. Pluciński, Okoliczno- 
ściowe kazanie wygłosił również ks, 
Pluciński, nawiązując do historycz- 
nych walk narodu polskiego z na- 
jeźdźcami. Podczas uroczystej sumy 
przygrywała b. ładnie orkiestra pra- 
cowników kolejowych. O godz. 5-ej 
popołudniu w sali Domy ludowego w 
Ząbkawicach odbyła się uroczysta a- 
kademja zlkoncertem. Zarówno sala, 
jak i scena były bogato i efektownie 
udekorowane portretami dostojników 
państwa, kwiatami, zielenią, szłanda- 
rami, chorągwiami o barwach naro- 
dowych. Akademję zagaił p. Włady- 
slaw Bereszko, n następnie odczyt o 
„Cudzie nad Wisłą” wygłosił profe- 
sor Smoleński z Dąbrowy. Potem 
rozpoczęła się część koncertowa uro. 
czystości, W części kancortowej wizię- 
li udział: chór Słowirzyrten a mlo- 
dzieży polskiej pod batutą p. Lenar- 
cika, solista p. B. Matyj * młodziutkie 
rocytatorki. 

Na czoło akademji wysunął się o- 
brazek rodzajowy pod tytułem „We- 
secle sieradzkie” K. Proenaka. Każdy 
z utworów, odśpiewanych przez chór 


Afera w Ajencji celnej 


zatacza coraz szersze kręgi. 
W ub, piątek dość obszernie mapi-| Wydział śledczy i po sprawdzeniu 


saliśmy o nadużyciach, popełnianych 
syętematycznie przez kierownika A- 
jencji celnej w Sosnowcu, Teofila 
Walewskiego. Jak wiadomo, naduży- 
cia te polegały na fałszowaniu kwi- 
tów, wypisywamych przez Walewskie 
go, kłóry inną sumę wypisywał na 
pokwitowaniu, wydawanem kliem- 
tom, a inną na kwitach, pozostawia- 
nych w biurze dla kontroli. 

Nadużycia te były popełniane 
przez Walewskiego od dnia 1 stycznia 
1927 roku, Skutkiem tych machina- 
cyj skarb, państwa poniósł ponad 
100.000 zł. strat. 

Suma zdefraudowamych pieniędzy 
nie jest jeszcze dokładnie obliczona 
i będzie wiadoma dopiero po całko- 
witem ukończeniu dochodzenia przez 


Jak się 


wszystkich kwitów. 

Jak wynika z przebiegu prowadzo- 
nych dochodzeń, afera zatacza coraz 
szersze kręgi. Onegdaj aresztowano 
urzędnika Ajencji Tadeusza Knapika 
z Sosnowca (Miła 2), który wspól. 
działał z Walewskim. Knapika areaz- 
towano, z polecenia Wydziału śled- 
czego, w Ostrowcu, gdzie przebywał 
na letnisku i przysłano go do $o- 
snowcą. 

Ze względu na toczące się śledztwo, 
dalszych szczegółów afery narazie 
nie ujawniamy, 

W związku z ujawnieniem nad 
żyć do Sosnowca przyjechał z War- 
szwy naczelnik wydziału handlowe- 
go Ministerstwa komunikacji. 


robi sensację? 


Z setek złotych setki tysięcy. 


W „Ekspresie Zagłębia” 


ukazała tą sprawą nie wspólnego i że Srebr- 


się wiadomość o wielkiej alenzże oszu-|ny ich weksli nie lałszował, Podczas 


kańczej kupca hala takiudo Pejsa- 
cha Srebrncgo, którego machinacje 
oszukańcze, głównie fałszowanie we- 
ksli sięgają już kwoty 300 tysięcy zł. 
u zgłoszenia i pretensje poszkodowa- 
nych w dalszym ciągu napływają. 
W wiadomości „Eksprasu' podano 
szczegółowy spis osób  poszkodowa- 
nych, z wymienieniem sirali, na któ- 
re zostali narażeni skuikiem oszu- 


kańczych manipulacyj Srebrnego, 
tymczasem okazuje się, iż, jeet to 
zwyczajna kaczka kanikularna, 


prawdopodobnie pod wpływem desz- 
ozu razdętą w sensacyjnej formie. 
Otóż cała sprawa przedstawia sie 
w ten sposób, iż szereg osóh i firm, 
podanych przez „Ekspres“ za poszko- 
dowana. oświadczyło. iż nie maila z 


dochodzenia znaleziono — wprawdzie 
jeden weksel na 430 zł, podobno sful- 
szowamy, lecz malcżący do kategorji 
weksli, uznanych w pewnych sterach 
kupieckich i hamdlowych za najlep- 
azy materjal wekslowy. 

Córka askarżonego kupca oświad- 
czyła, że wiadomość o oszukańczych 
manipuląejach ojca jest nieprawdzi» 
wa i że ojcioc mie uciekł, lecz wyje- 
chał w spmwach handlowych i za 
kika dni wróci. 

Narazie więc ogromne i seneacyj- 
ne oszustwo ogranicza się do 430 zł. 
a więc do setek tysięcy jeszcze bar- 
dzo daleko. Okazuje się, że sensację 
robi się bardzo prosto: dopisuje się 
do jakiejś kwotv kilka zer no i... buj- 
da gotowa. 


u.|ży polskiej w 


viste tenora p. Matyja wzbudzaiy 
prawdziwy entuzjam i nagradzane 
były huraganami oklasków. Pan b. 
Matyj zapowiada się jako wschodzą- 
<a gwiazda w świecie muzycznym. 

Bardzo pięknie deklamowały pu. 
Auvrelja Lewandowska wiersz p. t 
„Życie”, Stelłunja |Jaroszówna wiersą 
p. t „Ojczyzną, Halina Blaszsków- 
na wiersz p. t. „Ziemia ojczysta i p. 
Henryka bBercazkówna wiersz p. t. 
„Orzeł Biały, Młodziutkie i syms 
patyczne recytutonki nagradzano dłue 
go niemilknącami oklaskami. Na zas 
kończenie chór Stow. młodz. pol, wy» 
konał hymn narodowy, którego pu+ 
hłiezność wysłuchała, stojąc. 

Całość wywołała nadzwyczaj miłe 
i sympatyczne wrażenie. Patrjotycza 
ni obywatele Ząbkowic w dzień uro» 
czysiości bogato udekorowali «we 
domy i okna kwiatami i emblemas 
tami, W. B. 

WOJKOWICE, 

W ub, niedzielę w Wojkawicach i 
na kop, Jowisz spoleczenstwo miej- 
scowę abchodziio uroczystość 10 potza 
nice „Cudu nad Wisłą”. 

Q.godz. 9 rano organizacje miej: 
scowe zebrały się że sztandarami pod 
kopcem Kościuszki, poczem pochód 
wyruszył do kościoła  paratjalnego 
na nabożeństwo. Ho Mazy św, podnia- 
słe į płomienne kazanie wygłosił ks, 
prob. Ant, $ewerynok. Po nabożeń- 
stwie w sali „Strażnicy” odbyłą się 
akademia, Na wetęwie orkiestra ode: 
grała „Boże coś Polskę”, poczem a. 
kademję zagaił w krótkich słowach 
p. Żątowski, 

O „Cudzie nad Wisłą”, poprzedźo- 
nym niefoptunną wyprawą na Aijów, 
o skwikach tej wyprawy, bohater- 
stwie narodu polskiego w obronie 
swej wolności i wnioskach, jakie ną: 
leży wysunąć przy wspomnieniu tej 
rocznicy mówił red, St, Arnold. 

B. ładnie wypadły deklamacje p. 
Kopciowa i p. Rabsztynówny. Rów- 
nież doskonale wypadły popisy soka- 
lic z Rogoźniku pod kierownictwem 
p. Wyderko, Na zakończenie akude 
mji onkiestra kop. Jowisz odegrala 
wiązankę pieśni polskich oraz „Rolę“, 

Całość obchodu, pomimo ulewne- 
go deszczu, który odstraszał publicz. 
ność od wzięcia udziału w pochodzie, 
wypadła b. dobrze. Zauważyć można 
było jednak rezerwę niektórych or- 
ganizącyj, któro nie wzięły udziału 
w pochodzie i nie przybyły na aka- 
demję.  Najwidoczniej  „baocylus 
sanatoria" nabawił ich... kataru. kpi. 
demja ta, szczególniej w Wojkowie 
cach Komornych, już podobno się 


kończy. 
NIWKA. 
Siaraniem Pią wapnia młodzie. 
pwce urządzono daria 

13 b, m, akademją ku uczężeniu iU-tej 
rocznicy „Cudy nad Wisłą”. Nu pror 
gram akademji złożyli się: deklama. 
cje, występy muzyczne, bardzo sia- 
wannie opracowany pełerat dha Du- 
Silde 

Chór mieszany S. M. P., pod batu- 
tą p. dyr, Żyłki, wykonał szereg u- 
tworów, a drh Biitek odśpiewał arję 
z kuruntęm z opery „Suwszny Dwór” 
i „Pieśń poranną" Moniuszki, za ca 
publiczność nagrodziła go burzą o- 
klasków. 
` Na zakończenie odegrano jednoak- 
tówkę ze śpiewami  „Łobzowianie”, 


sympatję publiczność zdobyli p. Ka- 
sprzykowska (Kasia), drh Opitek 


(Szymon) i drh W. Szczepanik (Pro- 
tazy). 

Akademja dzięki gorliwym gabie- 
om wykonawców, godnie przyczyni- 


jla się do uczczenia wielkiej roczni» 


ty. Cułość wypadła nietylko udatnie, 
ale nadzwyczaj miło. Liczna publicz- 
ność, składająca się przeważnie z 
młodzieży, z zadowoleniem oklaski- 
wała wykonawców, 

Z przykrością należy zaznaczyć, 
brak zajnteresowamiu się pracą 5, M. 
P. przez miejscową  inieligencję, a 


tembardziej w dniu tak ważnvm dla 
ikażdezo Polaka, 


ò 


Arestka Zawiercia. 

X NOCNA ADORACJA. jak zapowie- 
działy władze kośc elne, w nocy z 14 na 
15 bm. odbyła się w tutejszej świątyni 
adoracja N. Sakramentu. Całą noc przy 
śpiewie pieśni religijnych, modlitwach 
i rozmyślaniach przebywały tłumy wer 
nych, zmieniając się co godzinę. Adora- 
cja odbyła się za podziękowanie Bogu 
za zwycięstwo nad bolszewikami przed 
t0 laty, 


X UROCZYSTOŚCI ZW. INWALIDÓW. 
Pomimo ulewnego deszczu w ub. niedz e 
lę odbyły się uroczystości związane z 
poświęceniem sztandaru tutejszego Koła 
Związku Inwalidów. Na uroczystości 
przybyli delegac zarządu oraz zapro- 
szeni goście. O godz. 10,odbyła się Msza 
6w. po której ks. prałat Fr. Zientara 
przemówił do inwalidów, jako motto u- 
żywając słów: „Pod tym znakiem zwy- 
ciężysz. Po dokonaniu poświęcenia, ks. 
prałat wbił przed ołtarzem pierwszy 


gwóźdź do sztandaru. Po nabożeństwie | 


związek wraz z gośćmi udał się do płyty 
Nieznanego Żołnierza, przy której nowe 
skromne, lecz gustawne ogrodzenie ufun 
dowane zostało sumptem inwalidów, i tu 
taj złożono wieniec. Potem nastąpiło 
wbijanie gwoździ pamiątkowych oraz 
wspólny obiad, przyczem wygłoszonych 
zostało szereg przemówień okolicznościo 
wych. Związkowi z okazji poświęcenia 
sztandaru madesłano depesze z życze- 
niami. 

X KSIĄŻKA DO NABOŻEŃSTWA, Pod 
ras onegdajszego nabożeństwa, w któ- 
rem uczestniczyli inwalidzi i goście za- 
proszeni na poświęcenie sztandaru, uwa 
gę zwróciła nasiępująca scena: oto jeden 
z przedstawicieli Zw. Inw. przed nabo- 
keństwem w zakryetji zwrócił się do ke. 
prałata w te słowa: „Proszę o ks'ążkę do 
nabożeństwa, bom swojej nie zabrał, a 
a nas na Górnym Śląsku to jest już taki 
zwyczaj, że ludzie podczas Mszy áw. mo 
dląsię z książki", 


X OMAL NIE KATASTROFA. Pomię- 
dzy Zawierciem a Myszkowem podczas 
biegu pociągu towarowego ukręciła się 
oś przy ostatnim wagonie. Znajdujący 
się w tymże wagonie w brankardzie kon 
duktor nie mógł zawiadomić o tem ma- 
szynisty : wagon przez kilka kilometrów 
ciągniony był po szynach, co mogło spo- 
wodować wykolejenie. Szczęściem skoń- 
rzyło się na strachu konduktora, wagon 
dobrnął do Myszkowa, gdzie go odcze- 


piono. 


X BAŻANTY W ZAWIERCIU. U jedne 
go z mieszkańców ul. Stefanji ukazały 
się piękne bażanty. Tow. myśliwskie ma 
poważne obawy, że bażanty te pochodzą 
z jego terenów myśliwskich. 


X ZWIERZYNIEC, który rozbił swe na- 
mioty na N., Rynku, poniósł onegdaj do- 
tkłiwą stratę. Skradziono bowiem raso- 
wą, cenną suczkę japońską, wartości kil 
kaset złotych. 


[X KRONIKA POLICYJNA. Na ulicach 
chlapanina i w domach chłapanie. Poli- 
cja miała w niedzielę kłopot z naduży- 
wającymi trunki. Za qpiłstwo i awantu- 
ry uliczne osadzeni zostali w areszcie: 
F. Wroński, Fr. Tabor, Kazimierz Nemś, 
Skupiński M, Edw. Odrobiński, Ant. 
Wiśniewski. 

Za nieporządki sanitarne ukarano J. 
Goldberga (Widok 9). Pozatem zatrzyma 
no 4 osoby, podejrzane o kradzież kafli. 


Kronika Olkuska. 


X NA DOŻYNKI DO SPAŁY wyjechało 
z Olkusza 6 osób ze sfer rolniczych, o- 
raz urzędnik st. Olkusz w charakterze 
telegrafisty. 


X PODZIĘKOWANIE, Komitet obcho- 
du „Cudu Wisły” składa serdeczne po- 
dziękowanie artystce - śpiewaczce, p. H. 
Czechowskiej za jej wysoce artystyczny 
spiew solowy na akademji, p. Bartosze- 
wickiej za akompanjament, Towarzy- 


stwu „kejnał” za wypożyczenie pianina, | g 


obywatelowi miasta, p. Stachurskiemu 
za użyczenie koni, Spółdz. stow. „Spo- 
łem“ w Bolesławiu za orkiestrę, oraz 
wszystkim, którzy przyszli z wydatną 
pomocą w urządzeniu akademji, 


X Z OŚRODKA ZDROWIA. Ze sprawo- 
zdania „Ośrodka zdrowia” w Olkuszu 
za mies. lipiec rb. wynika, że porad na 
miejscu udzielono w ciągu miesiąca 19 o- 
sobom, dokonano 6 zastr.gków dożyl- 
nych. pozatem hyzienistka dokonała 17 
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odwiedzin w domach prywatnych, podej 
rzanych o gruźlicę. 

Ze sprawozdania tego widać, że jest 
b. małe zainteresowanie ośrodkiem. Nie- 
wiadomo, czy przypisać to należy brako- 
wi uświadomienia ogółu, czy też brako- 
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wi reklamy, względn'e zachęcenia ludno 
ści do korzystania z tej instytucji społe- 
cznej. Przecież komitet ośrodka utrzy- 
muje odpowiedni personel i płatny w do 
datku, który należałoby wyzyskać 


Sprawa 


odsetek 


od zaległych składek Kas chorych. 


Z imicjatywy Izby sosnowieckiej 
Związek Izb  przemysłowo-handło- 
wych zajął się sprawą wysokości od- 
setek zwłoki, pobieranych przez Ka- 
sy chorych. Na skutek uchwały zjaz- 
du Źwiązku Izb przemysłowo-han- 
dłowych w Gdyni w maju r. b. Izba 
sosnowiecka opracowała w tej spra- 
wie memorjał, który następnie wnie- 
siony został do Ministerstwa pracy i 
opieki społecznej, jako memorjał 
Związku Izb. 

W odpowiedzi oświadczyło Mini- 
sterstwo, że powszechne obniżenie 
stopy tych odsetek zwłoki do wyso- 
kości proponowanej (6 proc.) — nie 
jest możliwe w obecnym stanie rze- 
czy iak ze względu na obowiązujące 
przepisy, jak i ze względu na faktycz 
ne położenie Kas chorych. 

Obowiązujące w tej dziedzinie 
przepisy dają jednak możność olmi- 
zenia odsetek zwłoki w indywidual- 


nych zasługujących na uwzględnie- 
nie wypadkach, na skierowaną do 
Kasy chorych prośbę pracodawcy; 
art. 54 cz. H ustawy z t9.5.1930 r. o 
obowiązkowem ubezpieczeniu na wy- 
padek choroby pozwala w takich 
przypadkach ma odroczenie płatności 
składek ubezpieczeniowych — z rów 
noczesnem zwolnieniem od części 
względnie całości należnych odsetek. 

W łączności z podniesionym postu- 
latem poleca Ministerstwo równocze- 
śnie Głównemu Urzędowi Ubezpie- 
czeń wydawać stosowne zarządzenie, 
aby w okresach chwilowej depresji 
gospodarczej Kasy chorych stosowa- 
ły do pracodawców dotkniętych nie- 
pomyślną konjunkturą dopuszczalne 
ulgi ustawowe w zakresie płacenia 
składek ubezpieczeniowych w grani- 
cach swej możności finansowej i bez 
istotnego naruszenia głównych swych 
zadań. 


ŻYCIE GOS 


PODARCZE. 


Kurczenie się obiegu banknotów. 


Bilans Banku Polskiego za I deka- 
dę sienpnia b. r. wykazuje zapas zło- 
ta 703.278 tys. zł. t. i o 84.000 zł. wię- 
cej niż w poprzedniej dekadzie, 

Penida i należności zagranicz- 
ne zaliczone do pokrycia wzrosły o 
102.000 zł. do sumy 221 miljonów 875 
tys. zł. Natomiast nie zaliczone do po- 
krycia zmmiejszyły się o 1 milj. 296 
A a do sumy 109 mibjonów 405 

"zł 
*Borifcl wekslowy spadł o 7 miljo- 
nów 949 tys. zł. i wynosi 602 miljony 
750 tys. zł. Pożyczki zastawowe wzro- 
sły o 743 tys. zł. do sumy 75 milj. 
102 tys, zł. Inne aktywa wymoszą 159 
milj. 935 tys. 2}. zatem o 9 miłjonów 


944 tys. złotych więcej niż w poprzed 
niej akang zm 

pasywach, pozycja natychmiast 
płatnych zobowiązań RSA o 25 
miljony 378 tys. zł. (265 miłj, 788 tys. 
zł.), Obieg biletów bankowych zmniej 
szył się o 52 milj. 753 tys, zł. do 1.288 
milj, 244 tys, zł. Siosunek procento- 
wy pokrycia obiegu biloiów i natych- 
miast płatnych zobowiązań  Bamku 
wyłącznie złotem wynosi 45.26 proc. 
(15.26 proc. ponad pokrycie statuto- 
we), pokrycie kruszcowo - walutowe 
59.53 proc. (19.53 proc. ponad pokry- 
cie statutowe), wreszcie pokrycie zło- 
| tem samego tylko obiegu biletów ban- 
kowych wynosi 54.59 proc. 


Walne obrady sfer gospodarczych we Lwowie. 


Nigdy jeszcze w ciągu ubiegłego 
dziesięciolecia nie odbywały się we 
Lwowie z okazji Targów odhódnich 
zjazdy sfer gospodarczych, tak licz- 


ne i poważne, jak te, które zwołane 
zostały w bieżącym roku w związku 


z jubileuszową ich kampanją. 

Jeżeli ktokolwiek jeszcze nie zda- 
wał eobie dotychczas sprawy z ożyw- 
czego wpływu, jaki na bieg i tętno 
naszego życia gospodarczego wywie- 
ra pośrednio i bezpośrednio ta skon- 
centrowana, doroczna rewja naszej 
handlowej encrgji i sprawności, to 
imponująca mobilizacja najaktyw- 
niejszych i najżywoinicejszych sił, 
które z wielu ważnych odcinków pol- 
skiego frontu gospodarczego skupia- 
ją się dokoła jubileuszowej manife- 
stacji Targów Wschodnich, jako naj- 
właściwezego dla siebie punktu o- 
parcia, stanowi dowód aż nadto wy- 
słarczający, przed którym wszelkie 
pod tym względem tu i ówdzie nur- 
tujące jeszcze nieuzasadnione wąt- 
pliwości raz na zawsze ustąpić muszą. 

Kalendarjum ściśle gospodarczych 
wieców i sejmików, zwołanych do 
Lwowa w czasie X. Targów Wschod- 
nich, od 2 do 16 września, obejmuje 


z pominięciem wszełkich innych $e- 
szcze imprez i zjazclów, natury raczej 
ogólno - społecznej, następujące, do- 
że definitywnie zgłoszone już zja- 

y: zjazd delegatów Związku Izb 
przemysłowo - handlowych, pierwszy 
kongres prezesów i radców izb prze- 
mysłowo - handlowych z całej Poleki, 
Il ogólno - krajowy zjazd komunal- 
nych kas oszczędności, ogólno - pol- 
ski zjazd Związku miast, ogólno - pol- 
ski zjazd eksporterów polskich, mię- 
dzynarodowy | kongres importerów 


jej połskich i kongres polskich orga-|N 


nizacyj hodowli drobiu, zjazd Związ- 
ku Piwowarów w Polsce, a wreszcie 
wielkiej polityezno - handlowej do- 
niosłości zjazd 43 rumuńskich  fzb 
przemysłowo - handlowych zwołamy 
do Lwowa celem odbycia tu wspólnej 
konferencji w sprawie ściślejszego 
porozumienia się gospodarczego mię- 
dzy obu państwami. 

Mnogość i różnorodność tych zjaz- 
dów ilustruje dostatecznie rozległy 
zakres interesów i zagadnień, jakie 
z okazji Targów Wschodnich znajdą 
wszechsironne i wyczerpujac» omó- 
wionie. 


Kronika gospodarcza. 


SPÓŁDZIELCZOŚĆ W POLSCE ROSNIE. 
ardzo jeszcze często rozwój spółdzielczo- 
ści jest hagatelizowany przez czynniki ży- 
cia arczego. Tymczasem liczby mówią 
wyraźnie o stałym i szybkim wzroście stanu 
posiadania w spółdzielniach. Oto, co z zesta- 
wienia statystycznego Państwowej Rady 
spółdzielczej w Polsce za ostatni rok spra- 
wozdawczy wynika... 

W porównaniu z rokiem 1925 liczba człon- 
ków w spółdzielniach wzrosła prawie a 600 
tysięcy. Udziały członkowskie w spóldziel- 
niach wzrosły trzykrotnie i wynoszą blisko 
100 miljonów złotych. Rezerwy się podnio- 
sły. Wkłady oszczędnościowe staly się sze- 
Ściokrotnie wieksze i wynosza prawie ćwierć 


miljarda tateh, Nawet i obroty (sprzedaż 
towarów) są dwa i pół raży większe 1 wyma- 
siły już w 1928 Aj wraz z hurtowniami 
spółdzielczemi około miljarda złotych. 
OTWARCIE ODDZIAŁÓW P. K. O. ZA- 
GRANICĄ. Pocztowa Kasa Oszczędności ot- 
worzyła pod własną firmą i w hrzmieniu 
polskiem konta w szeregu zapranioznych 
urzędów ozekowo - pocztowych a mianowi- 
cie w Wiedniu, Belgradzie, Rydze. Berlinie. 
Bornie Szwaje., Sztokholmie i Rzymie. Ot- 
warcie tych kont ma na celu ułatwienie omi- 
gracji polskiej przekazywania pieniędzy do 
kraju. Nu koma te można wpłacać dowolne 
Jęz zapomocą błankietów nadawczych P. 
K. O. w walutach powvższych państw. Kano- 
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ty te wpłacone w obcej walucie, P. K. O. 
przerachowuje według urzędowego kursu 
„kupna“ giełdy warszawskiej z dnia, po- 
przedzającego przerachowanie, poczem nastę 
puje ostateczne wykonanie zlecenia. Prowi- 
zja P O. od przekazów z zagranicy da 
adresatów krajowych, nieposiadających 
kont w P. K. O., da kwoty zł. 150 wynosi 
45 groszy a powyżej tej kwoty 5 proc. (pro 
mille) sumy przekazywanej oraz 5 groszy 
za blankiet przekażowy. Za dopisy na konta 
oszezędnościowe i czekowe poirąca się tyl- 
ko własne, zresztą drobne koszty, płacone 
przez P. K. O. zagranicznym urzędom cze- 
kowo - pocztowym, minimum groszy 50 od 
pozycji. ° 

Z CENTRALNEJ TARGOWICY W MY. 
SŁOWICACH. W tygodniu od 9 do 14 bm 
spędzono na targi: buhaji 125, wołów 55, 
krów, 843, jałówek 163, cieląt 231, nierogaci- 
zny 1951, ogółem 5559 zwierząt. 

PRASA ANGIELSKA O PRZEMYŚLE CL- 
KROWNICZYM W POLSCE. Prasa angiel 
ska omawia przemysł oukrowniczy w Pol 
sce, podikreślając z uznaniem postęp i racjo 
nalizację, jakie przemysł ten poczynił w la. 
tach powojennych. Obecnie są zatrudnione 
72 eukrownie. W pierwszych latach po woj- 
nie ogółma produkcja cukru spadła do 152 
tys. tonn, podczas gdy produkcja w 1929-4; 
r. osiągnęła 820 tys. tonn. 

WĘGIEL NIEMIECKI MA POTANIEĆ O 
10 PROC. Na odbytej konferencji, właścicie- 
le kopalń Zagłębia Ruhry uchwalili wymó- 
wić z końcem września b. r. obecną taryfy 
zarobkową. Właścicielom kopolń chodzi o 
redukcję plue zurobkowych o 10 proc. Przed 
siębiorcy utrzymują. że zamiar obnrżenia w 
najbliższym czasie cen węgla przeciętnie o 
1 markę na tonnie ma być zre wany. We 
dług tych obliczeń 10 proc. obniżki płac za- 
robkowych odpowie oszczędności na 1 ton: 
nnie 67 fenigów. Postunowienie przedsiębior. 
ców wywołało wielkie wzburzenie wśród ro- 
botników. Dotychczas jeszcze nie porozu- 
miewano się w tej sprawie z związkami za- 
wodowemi. Należy jednak spodziewać się z 
ich strony bardzo silnej opozycji. 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 15.8. 

AKCJE: Bank Polski 165.00, B. Zacho- 
dni 72.00, Częstocice 54.50, Cukier 33.50, 
Lilpop 26.75, Modrzejów 8.35, Ostrowiec. 
kie 54.00, Poż Dolarowa 5 pr. 64.00, Poż 
Konwere. 5 pr. 55.50, Poż. Inwest. 4 pr. 
111.75, Ziemskie Kredyt. 4 i pół pr. 56.50. 

WALUTY i DEWIŻY: Dolar 8.88.50, 
Nowy Jork 8.90, Londyn 43.40.50, Paryż 
35.04 — 55.04.50, Praga %43 Włochy 
46.69, Szwajcarja 175.55, Stokholm 239.52 
Berlin 212.84, Dolar prywatny 8.88.65. 

Tendencja dla akcyj i walut utrzy- 
mana. 


POZNAŃSKA CIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 18.8. 

Żyło 21.00 — 21.50, Pszenica 51.75 — 
53.25, Jęczmień przemiałowy 22.50—22.23 
Jęczmień browarowy 2.50 — 28.50, O- 
wies stary 24.00, Owies nowy 19.00 — 
20.00, Mąka żytnia 70 pr. 35.50, Mąka 
pszenna 65 pr. 32.00 — 55.00, Otręby ży- 
tnie 12.50 — 13.50, Otręby pszenne 15.50 
— 16.00, Groch Viktoria 42.00 — 47.00, 
Rzepak 46.00 — 48.00. 

m: 


ZE SPORTU. 


(0) o pała WOJEWÓDZ- 


Po zwycięstwie odmicsionem nad 
zawierciańską Wartą, sosnowiecke 
Victoria, mistrz Zagiębia zmierzyła 
się w ub. niedzielę na swoim boisku 
z przedstawicielem Radomia R, K. S 
a parę minut przed zakończeniew 
zawodów przy stanie 1:1 R. K. 5. 
przerwał grę, nie chcąc zgodzić się na 
podykłowana przez sodziego jede- 
nastkę. Wskutek tego Victorii został 
przyznany valkover. 

W ub. piatek R. K. S. rozegrał za- 
wody z Wartą, zakończone wynikiem 
a. 
Victoria, która ma już 4 punkty 
osiągnie prawdopodobnie tytuł mi: 
strza naszego województwa, aby w 
dniu 9 września r. b. stanąć do roz- 
grywek z mistrzem Śląska o wejście 
do Ligi. 

WYNIKI SPOTKAN LIGOWYCH, 

W ub. niedzielę odbyły się dalsze 
cziery spotkania ligowe. W Krakowie 
miejscowa Cracovia pokonała słab 
Warszawiankę w stosunku 3:0. 
Warszawie Polonja odniosła zwycię- 
stwo nad drużyną Ł. K. S$. w stosunku 
4:2 (0:2). W Łodzi spotkanie Czar. 
ni — Ł. T. S. G. skończyło się wymi- 
kiem bezbramkowym 0:0. I wresz- 
cie ostainie zawody Warta— Kuch za- 
skończyły się niczasłużoną porażką 
Ruchu 1:2 (0:1). Na czele tabeli 
kroczy nadal Cracovia z 2 punkita- 
mi, na szarym końcu zaś macel znaj- 
duje się Warszawianka. majac załe- 
dwie 5 punktów. 
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Posady za łapówki 


SKANDAL W POLICJI 
KISZYNIOWSKIEJ. 

W komendzie poliejj w Kiszyniowie 
wykryto wielki akandal. Jeden z dymi- 
sjozowanych oficerów policji zrobił do- 
niesienie na komendanta policji kiszy- 
niswakiej, w którym stwierdza, że każ- 
dy oficer policji mógł utrzymać się na 
swem stanowisku wtedy tylko, jeżeli 
wpłaegł miesięcznie komendantowi ozna 
czoną sumę tytułem łapówki. Dymisjo- 
nowany oficer nic zapłacił miesięcznej 
raty w wysokość! 590 lei i otrzymał od 
żony komendanta policji list z groźbą 
dymisji, jeżeli pieniędzy nie uiści. W 
kilka čni potem otrzymał rzeczywiście 
dymisję, ponieważ nie wpłacił żądanej 
sumy. Szef policji rumuńskiej wysłał 
niezwłocznie do Kiszyniowa komsję 
śledczą, którą potwierdziła całkowicie 
to cskarżenie. Żona komendanta polieji 
kiszyniowsk:ej, dowiedziawszy się o wy 
kryciu skandalu, popełniła samobójstwo. 


+ e 
Wieża Eiffla 
NA SPRZEDAŻ, 

Najnowszym kawałęm spryciarzy pa- 
ryskich jest sprzedaż wieży Eiffla. Zna- 
leźli oni jakąś naiwną obywatelkę ziem- 
gką, która zapragnęła nabyć tę wspa- 
niałą budowlę : przenieść ją do swego 
majątku. Oczywiscie pomysł ten podau- 
nęli jej owi spryciarze. I oto dama owa 
tak się do tej myśli zapaliła, że zaczęła 
na gwałt szukać.. właściciela wieży 
Eiffla, Wystosowała więc podanie z pro- 
pozycją nabycia wieży do kilku naraz 
urzędów: do ministersıwa robót publicz- 
nych oraz spraw wojskowych, do za- 
rządu miasta i da prezydenta republiki. 
Z trudem dopiero udalo się ją przeko- 
nać, że wieża Eiffla nie jest na eprzę- 


daż. 
L2 
Jak dożyć 
DO WiEKU MATLZALEMA? 

W Trydencie odbył się kongres 
100-letmich starców okręgu tryden- 
akiego. Na kongres przybyło 15 Ma- 
tuzalemów, których organizatorzy u- 
prosili, aby zakomunikowali publicz- 
nie swoje doświadczenia i rady w 
kierunku osiągnięcia tak późnego 
wieku. jeden z cezcigodnych starców 
oświadczył, żę zawdzięcza zdrowie i 
późny wiek umiarkowaniu w użyciu 
tytoniu i napojów alkoholowych o- 
raz pracy na roli; drugi wyraził opi- 
aje, iż ~ jego zdaniem — tylko ka- 
walerowie i nicoburczeni kłopołami 
i troskami rodzinnemi mogą dożyć 
100 lat; jeszcze inny wyraził opinję 
więcz przeciwną: według niego tyl- 
ko życie rodzinne, uregulowane i nor 
malne może zagwarantować długo- 
wieczność. 

Słowem — ile głów, tyle zdań. Kto- 
by chciał zostać Matuzalemem i pójść 
za radą i przykładem kongresowi- 
czów, miałby trudne zadanie, Najłat- 
wiej zatem postarać się o własny sy- 
atem życiowy, który będzie najlep- 


„KURJER ZACHODNY 


włorek 19 sierpnia 1930 roku. 


ce 


Europa przed katastrofą trzęsienia ziemi. 


Anglja zostanie zniesiona z powierzchni wód? 


Trzęsienie ziemi w Neapolu dopeł- 
nia liczby katastrof, króre zdarzyły 
się w krótkim stosunkowo przeciągu 
czasu. _ 

Wilekic trzęsienie ziemi w Japonji 
w „r. 1923 było z tej serji pierwszą 
katastrofą. Bardzo a W jest okre- 
ślić ognisko tych trzęsitń. Raczej na- 
leży stwierdzić, że mowa być może 
Pi a falach trzesień ziemi, które 
rozchodzą się w określonych kierun- 
kach na powierzchni ziemi. Zdaje się, 


że naszą planeta rozpoczęła nową 
działalność sejsmiczną, działalność 


nader ożywioną i intensywną, 

Temsąamem znalazłaby potwierdze- 
nie tcorja katastrof, wygłoszona 
przez kilku znakomitszych geologów 
francuskich jeszcze przed kilku laty. 
Tcorja ta mówi, żo są oznaki nowej 
katastrofy trzęsienia ziemi, grożącej 
Europie. 

Budowa dna morskiego w Oceanie 
Atlantyckim podległa w ostatnich la- 
tach tak wielkim przeobrażeniom, że 
należy oczekiwać _ jaknajgorszych 
skutków tego dla Europy. Europa 
sto; przed katastrolą trzęsienia ziemi 
i morską o wielkich rozmiarach, Ka- 
taçtrofa ta wydarzy się już w naj- 


bliższych latach. Kalastrofa ta zmie- 
cie w powierzchni wód całą Anglję i 
zatopi wielkie obszary na północo- 
zachodzie Europy, a mianowicie brze 
gi Niemiec, Belgji i lrancji, Pierw- 
sze ataki tej burzy miały się uwido- 
canić już w latach 1927 i 1928, Oka- 
zuje cię ieraz, żo wszystko — co ta 
tcorja głosiła, nie pozbawione jest ra- 
cji. Dzig możną już zaobserwować 
trzęsienia ziemi w takich miejscach, 
które byly dotychczas oszczędzane 
przez siły podziemne i tylką ze sły- 
szenia znały katastrofę trzęsienia 
ziemi. 

Gdy trzęsienia ziemi na południu 
Włoch są jakby no porządku dzien- 
nyan, wstrząsy ziemi w dniu 28 marca 
1928 r. wo Włoszech północnych, w 
prowincji weneckiej, były prawdzi- 
wą niespodzianką. To Makedkic trzę- 
sienie ziemi miało dość szeroką pod- 
sławę operacyjną, Wstrząsy dały się 
odczuć nietyłko w Alpach Południo- 
wych, lecz tukże w Karyntji i w Pra- 
dze czeskiej, Ciekawcm jest, że temu 
wstrząsowi towarzyszył jakhy nieco 
wcześniejszy słynny wstrząs ziemi w 
Messynic. Mówimy  „towarzyszył”. 
gdyż krótka przestrzeń czasu, dzielą- 


Zakończenie obchodu „Cudu Wisły” 


Pielgrzymka na pola 


W ub. niedzielę zakończyły cię 
wielkie uroczystości obchodu „Cudu 
Wisły” pielgrzymką ma pola bitwy 
pod Oesowem. 

O godz. 9.40 zrana z dworca Wileń- 
skiego w Warszawie wyruszył prze- 
pełniony publicznością pociąg do Ko- 
byłki, skąd udano się piechotą do po- 
bliskiej mogiły poległych pod Osso- 
wem, bohaterów. Ogółem przy mo- 
gile zebrał się kiłkutysięczny tłum 
publiczności. 

Uroczystości rozpoczęły się o go- 
dzinie 11 zrana Polową Mszą świętą, 

tóra odprawił przy mogile pro- 
boszcz parafji Okuniew ks, Wasilew- 
ski. Wokół ołtarza, wzniesionego 
przez wojsko i pięknie przybranego 
żywem kwieciem, stanął bataljon ma 
newrowy piechoty, z  Rembertowa, 
pod dowództwem por. Żujowskiego, 
oddział Sokołów, odział straży oby- 
watelskiej z 1920 r., kompanja hal- 
lerczyków, dowborczyków, oddział 
harcerzy i harcerek, trzy oddziały 
straży ogniowej z Wołomina, Zielon 
ki i Kobyłki i wreszcie dzieci ze szko- 
ły powszechnej w Ossowie oraz lasc- 
ne grono rodziców, krewnych połe- 
głych i miejscowego włościaństwa. 


bitwy pod Ossowem. 


acle Komitetu obywatelskiego ob- 
chodu „Cudu Wisły” z gon, de Hennig 
Michaclisem na czole oraz przedsta- 
wiciel zarządu miasta Warszawy dr. 
Konrad Iski. Wszyeikie organizacje 
wpołeczne przybyly ze sztandamuni, 
u straż ogniowa z Wołomina z własna 
owikiestrą. 

Po nabożeńctwie ka. Wasilewski 
wypowiedział od ołtarza krótkie oko 
licznościowe kazanie, a następnie wy 
głoszone zostało przez pnzedsławicie- 
li, reprezentowanych organizacyj 
szereg przemówień. 

Pierwszy przemawiał imieniem ko- 
mitetu budowy i ochrony pomnika w 
Ossowie p. Stanisław Kijeński, któ- 
ry po powiłaniu zebranych oświad- 
czył, że po urzadzeniu cmentarza ko- 
mitet zabiega o zaprowadzenie doo- 
koła mogiły kilkumorgowego parku. 

Imieniem Komici obywatełaleie 
go obchodu „Cudu Wisły” przema- 
wiał gen. de Hennig Michaelis, wska- 
zując, że odwiadzanie takiej mogiły 
jak mogiła pod Ossowem podnosi i 
ukrzepia na duchu, i że społeczeń- 
atwo powinno na znak pamięci o po- 


<a oba wstrząsy, jest niczem dla zja- 
wisk geologicznych. Meesynie 
trzęsienie ziemi dało się odczuć o 20 
dni wcześniej, Trzęsienie to w skut- 
kach swoich przypominało okropną 
katastrofę z roku 1908 28 grudnia. 
Rzeczą ważną jest stwierdzenie, że 
oba te trzęsienią zostały wywołane 
przez różne przyczyny. Gdy 'trzęsie- 
nie ziemi w Messynie miało bliski 
związek z wzrastającą działalnością 
Etny, ta przyczynę trzęsienia ziemi 
wę Włoszech północnych przypisać 
należy raczej tektonicznym przesu- 
nięciom, jakim ulegają poki mło- 
dsze w górach. Szczeliny górakie są, 
jak wiadomo, pod względem sejsmi- 
cznym bardzo mało odporne. Jest rze 
czą wiadomą, że najwyższe góry na 
ziemi jeszcze do dziś dnia „rosną“, 
przetwarzają się, zmieniają kształty, 
ponieważ proces zastygania skorupy 
ziemskiej bynajmniej nie skończył 
się_ jeszcze. 

Przeważająca liczba gór w Euro- 
pie należy do jednego i tego samega 
geolagieznego pochodzenia. Wielka 
szczelina ciągnie się od gór Pirenej. 
skich poprzez Alpy i Karpaty, roz- 
gałęziając się na Apeniny i Bałkany, 
dalej idzie przez Krym, Kaukaz, Hin- 
dukusz, Himalaje, góry syberyjskie, 
aż do Kamczatki i do wysp Kurył- 
skich, skąd przez Koreę, Japonię i 
dalej przez Formozę aż na wyspy 
fundzkie (nie można nie przypomnieć 
jednocześnie działalności Krakatau). 

Wystarczy, aby w jednem miejscu 
tej potwornej geologicznej rysy było 
coś nie w porządku, aby natychmiast 
reagowały na ta i wszystkie inne czę: 
ści potwornej rysy. Nie potrzeba nas 
wet wielkiego trzesienia ziemi. jak 
wiadomo, co każde dwie godziny na 
kuli ziemskiej jest trzęsienie ziemi. 
Liczba trochę większych wstrząsów 
dochodzi do 100 — 150 rocznie. jak 
stwierdza nauka, liczba trzęsień zie- 
mi, które spowodowały ruinę miast i 
śmierć tysięcy, powiększa się stale. 

Trzęsienie ziemi w Neapolu nie 
wiążę się zupełnie z wybuchami i 
działalnością Wezuwjusza. Centrum 
tego trzęsienia leży raczej w Apeni- 
nach, Tak więc katastrofa w Neapo- 
ln jest groźnem memento: za nią idą 
katastrofy jeszcze groźniejsze, jesze 
cze potworniejsze w skutkach. 


— Podobno roawodzisz się z mężem? Wy- 
obrażam sobie, moja droga. ile cię to musi 
kosztować! 
Nic. 
sichie. 


Wszystkie koszta mąż wziął na 


— Panie doktorze, niech mnie pan ratuje 
Połknąłem 10 groszy, które mi mama dała 
na sprarwunek, 

— Nie płacz, dziecino. Masz tu drugie 10 


Bzy. 


ANASTAZJA DREWNOWSKĄ 


BŁĘKITNY PACKARD 


Ala rada była z nieobecności ciotki, Przewidy” 
wala, że nieobecność ia potywa do obiadu, to jest 
do trzeciej. Gorzej było z Ulisią. Co ta stara nu- 
dziara robi? Pewnie siedzi w bawialni i patrzy na 
zegar, żeby punkt o pierwszej przypuścić nowy 
pzturm. 

Ala zerwała się nagle z łóżka, podbiegła na 
palcach do umywalni i umoczywszy ręcznik w 
miednicy, owiązała nim głowę. 

Doskonała myśl. 

Przekręciła klucz i zajrzała do bawialni. Jak 
przewidziała, Ulisia siedziała na krześle, nawprosl 
zegara, w okularach na nosie, niby to z książką 
w ręku... Na widok ucharakteryzowanej na chorą 
wychowanki wydała lekki okrzyk niepokoju i jed- 
nocześnie niedowierzania. 

e- Nianiu — zawołała słabym glosem Ala. 

Tego pieszczotliwego epsietu używała rzadko 
i tylko w wyjątkowych okazjach, gdy chodziło jej 
o podziałanie na tkliwe w gruncie rzeczy serce 
starej służącej. 

—- Nianiu, chora jestem. 

Ulisia zerwała się z krzesła, przewracając je 
z trzaskiem na podłogę. Ala wydala odgłos podob- 


ny da de 
— Och, co za piekielny hałas. Boli mnie gło- 
wą, pianin. Poprostu rwie. Zróbcie mi okład z wo- 


Oprócz tego przybyli pr 


zadstawi- 


i] EINER Ai Aa Pea ort 


dy z octem i dajcie jaki BR: Och. 

Zachwiała się, przykładając rękę do czoła. 
Stara otoczyła ją troskliwie ramieniem. 

— Dobrze. Zaraz, moja panienko. Tylko niech 
się panienka położy. Z temi balami zawsze tak — 
donderowała, prowadząc „chorą“ do łóżka. — 
Zmorduje się, zziaja, zgrzeje jak ten pies, a po- 
tem chora. Skaranie boskie. A to uwiązałabym za 
nogę u stołu i siedź, kiedy ci dobrze. Pewnie się 
w panience wątroba obruszała abo śledziona od 
tego skakania. X 

Ala położyła się na łóżku, odrzucając wtył 
słowę gestem iealralnego cierpienia. 

Ocet jest w pokoju cioci i proszki też. 

Służąca wyszła i wróciła i po chwili Ala le- 
żała z octowym okladem na głowie, z wyrazem ka- 
pryśnego uniecierpliwienia na ładnej twarzyczce... 

— Nianiu — jęknęła błagalnie — nie kręćcie 
się tu po pokoju, moi drodzy.. Ach, głowa mi jęka. 
Ciszy, ciszy, na miłość boską. Może najlepiej zo- 
stawcie mnie samą i idźcie na wieś. Do obiadu bę- 
dzie mi najlepiej. Proszę was, idźcie. 

Ulsia wyniosła się pośpiesznie i wkrótce „cho- 
ra“ usłyszała zgrzyt klucza w drzwiach wyjśolo- 
wych i ciężkie kroki na schodach. 

Została sama. 

Zerwała się z łóżka jak padrzucona sprężyną, 
odrzuciła mokry okład i wpadła do KRM — 
yesa Na stole stało PŁOT zupelnie zimna 

erbata, gotowane mleko z grubym kożuchęm 
(brr.), bułki, masło, ser jajka... 

Jadła łakomie i pośpiesznie, w pozycji stoją- 
cej, łykając prawie bez gryzienia. Gdy się nasyci- 
ła. ustalila wszystko tak. aby nie było widać. że 


ległych wznieść na miejscu  krwa- 
| wych zapasów z najeźdźcą mauzęle- 
nm. 


groszy. ł 


coś ubyło, zaryglowała zewnętrzne drzwi od środ- 
ka i poszła zajrzeć do swęga więźnia. 

Spał w tej samej pozycji, co w chwili zaśnię- 
cia, oddychał słabo i cicho i wydawał się jakiś 
dziwny. Alę ogarnął nieokreślony niepokój. Może 
dostał tych kropel za wiele? Ale nie, przecież cia 
cia brała tylka o połowę mniej, a on jako męż- 
czyzna, młody, silny i zdrowy powinien wytrzy: 
mać większą dozę. I zresztą przymniejszej nawel- 
by pewnie n'e usnął. 

Niema się czem trapić. O zmierzchu się obu- 
dzi. Ala machnęła lekceważąco ręką i powróciła 
do hawialni. Czas do obiadu zeszedł jej na czyta- 
niu i wałęsaniu się po mieskuniu. Na parę minut 
przed trzecią odryglowała drzwi i powróciła de 
tóżka. Zjawia się ciotka, a wkrótce potem Ulisia 
Ala odegrała ponownie scenę wielkiego cierpienia 
i odmówilą abiadu. Fvzosiawiono ją w spokoju. 
Posiliła się z wiels'emi ostrożnościami zapasem 
czekolady, przechowy wanym w toalecie i, nie ma- 
jąc nie lepszego do roboty, usnęła. 

Z drzemki obudzł ją głos Rysi. Słońce chyli- 
ło się już ku zachodowi i pokój toną! w półmroku. 
Naturalnie story były zapuszczone. 

Usiadła na łóżku, pasłuchując. 

Rysia mówiła głośne i prawie z płaczem. Od- 
powiadały jej ciotka i Ulisia. 

— Julek zginął, proszę pani. Ach, Boże, Bo- 
że. Pewnie mu się eo stało. Nie widziałam go od 
wczarajszego wieczora. 

„— Jakto, zginął? Co ty wyzaduiesz, dziewezy 
no? — ząbrzneał głos ciotki: 
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LAIKIEM! [i DARROWIE GORI, 


„ mieści Ak obecnie | 
w nowym lokalu 
j 11 (boczna ul. Sobieskiego), Telefon 202 


i tam przyjmuje prenumeratę, ogłoszenia oraz sprze- 
daje pojedyńcze numery w godzinach urzędowania 
w dnie powszednie od godz. 6 rano do godz. 7 wieczór 
(z przerwą obiadową od godz. 1—3 popoł.), w nie- 
— dziele i święta do godz. 11 rano. — 


PRENUMERATORZY K. Z. zalegający z prenumeratą 
proszeni są o wyrównanie wszelkich zaległości za 
odebraniem kwitów od roznosicielek lub w lokału 


hosse otrzymać po- 


Kącik humorystyczny. rodne gołoszenia. EET EA 


— Co czytasz? 
— List od żony. 


kursy fachowo - kores- 
pondenoyjne profesora 


| GIMNAZJUM ŻEŃSKIE || grea erona 


— I cóż ona Gi pisże z letniska? (z prawami) p PRZESYŁA } KUPNO d yanani 
— Nie wiem. Jeszcze nie przeczytałem post KOJ i ł JISKE i WAM || SPRZEDAZ uczają listownie: buchal- 
soniptum. TEA | N BEZPŁATNIE ASE | terji, raohunkowoáoi ku- 
= Ry p + 4 $ s å .. 

— Proszę mi dać swój zegarek, a zrobię|] W BĘDZINIE, Kołłątaja 35. || umieść warn budne toboa Paola. Seo. 
tak, że zniknie i znów się ukaże, — mówi w bogactwa, dostatek, pełna andloweji Ą 
magik do widza. szczęścia? Czy spełnią sig wo- ganki lban dlt Sprawa 
— Zegarek mój już 'wczoraj zniknął w O AA DC kaligrafji, pisania na ma- 
tramwaju, miech więc pan uczymi, by zjawił 4096 ieżstwie, miłości? Jacy mye Fi h 3 uż ele ża 
EE DONE R a SET ania eau ka isnarmonj€ |;7, skiego, nłemiec: 


Pani do nowej służącej: p 
— Musisz być całkowicie szczera i bez- 


ZAPISY NOWYCH KAN- 


ważnych niezmiernie rzeczach, 
które Aatrologja jedynie mo- 
é. 4094 


używane w dobrym sta- 
nie bardzo tanio poleca 


kiego, pisowni orez gra: 
matyki polakiej. Po u 


względnie posłuszna. h 
— A jeśli pani, będąc w domu, każe po- i 
| 


Co WAM ODSŁANIA ASTROLOCJA !!! ( l y NI NFL o aa SESAN 
ie pary M, ekirir raaa taa Baja maie Anoe, ena l. | 
OD 21- IER o waszem życiu, wraz z bezp atnemi Radami, re mogą F bryk Pi A 
R nież de wia ielea anaeongea a a eaat aa CATA] ZGUBIONE 
W GODZ. OD 10-EJ DO 13-EJ. ` SA atowice DOKUMENTY 
Boulevard Ornano. Paris. Napiszcie natychmiast, Oczekuje nl. Kościnazki nr. 16. 
EGZAMINA 
SYSTEMEM LEKCYJNYM. 


wiedzieć gościom, że wyszla, czy wtedy mam 
być szczera czy posłuszna? 


| 


DYDATEK DO WSZYST- | że wam adkryć. 


Na lotnisku. y 


— Powiedźcie mi. moi drodzy, gdzie tu 
test willa „Wspaniała? Pe 
— Powiem. jak mi paniusia da złotego. 


bardzo czytelnie wypisane) do A, folie 715 M. B, 

wam niespodzianka. Jeżeli macie ochotę, możecie dołączyć 
i ZŁ 2 w znaczkach pocztowych swego krajo na pokrycie 
s 


Telefon 28-98. 4057 | Wtitor Łukasik zgu- 


bił książeczkę wojako- 
LOKALE 


wą wyd. przez P. K U. 


kosztów poczty i korespondencji. Opłata na Francję Zł. 0.40. 
— Maoie, a teraz mówcie. 


Z A bo to, widzi paniusia, ona się latoi AWGREGOROGAGZCEGOKEOONDREGAGZEB 
spaliła. 
zw. ZDOLNYCH 


| Sosnowiec. 089 


— Pańska żona uciekła z szoferem. 
— Nic nie szkodzi i tak zo miałem na pier 
wszego oddańić 


ne > 
Bl AJĄPORCZYWSZY 
„zł BOL GŁOWY. 

Chcąc nabyć proszki od bólu głowy a „KOGŁTKIEM" 
aklierano:Nervaałn" należy Łąda ROR w oryginale 
nych opakowaniach Gąsackiogo, manych od lot twzye 
destu. Prey makupnie proszków u „Kogutkiem" „Migre- 
no-Narvosin“ wwracajcie uwagę ma opakowania i odrzu 
cajcie uporezywie parecane proszki ludząco do na- 
atych podobaa. Oryginalna opakowzmnia pa 5 proszków 

p =pudełko 75 gzoszy.. 


M Osobi 
Bao ch 


* bletek 
nom opskowarńu ` 
s Ains 


KINO 


[xmo ] omean 
„ZAGŁĘBIE” | KOBIETA” 


Dramat w 10 aktach 
Norma Talmadge i Gilbert Roland. 
| eom 


DAWNIEJ 
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY* 


| KINO-TEATR| _ 


mlica Warszawska 2. 


(z noauTkiem) 


ÓL X FWWTENIE , 
LE. 


USUWAJĄ BÓLK = 
SWĄDZENIE. PIESFAN 
ZMNIEJSZ AJA GUZY ai) 3 


Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy- 
rzuty skórne uauwa 

KREM LAIN - AGE (z Kogutklem) 

Jeat to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa- 

jący wady naskórka tak u dorosłych jakiu daicci. 

R. M. Śp. W. Nr. 5333, 3832 


Dem" © STEPS TASSR zc 
D Z I S ostatni dzień! PODWOJNY PROGRAM 


Pierwsza Miłość Rościnszki 


A i SZALONA DZIEWCZYNA 


w rolach głównych: 


W rolach głównych: Marja Paudler, Livio Pavanelli i Fritz Kampers. 


AGENTÓW (AGENTKI) 


do sprzedaży artykułów pierwszej potrze- 
by poszukuje poważny dom handlowy. 


Zgłoszenia osobiste od godz. 9-1 do firmy: 


Dem Hiadlewy „Erieka'” Katowice, Fofrzeczna i 


MATKI Żądajcie w aptekach i drogeriach hy- 
PZ R przysypki dla dzieci „PUDER DZI- 
(z Kogutkiem), vtrzymującej ciało dziec- 

ka w zdrowiu i czystości. 


(Głupie Szczęście) 


pikantna farsa w 10-ciu aktach 


Do wynajęcia dwa 
duże frontowe pokoje 
na biuro lub dla aublo- 
katorów zaraz. Wiado- 
moć w Administracji 
Kurjera. 4093 
NEUZEW, i. BAREM a 


POSADY . 
i PRACE 


KIK: EWEWUSEWYW""EZYYE WT 7." 
Potrzebna fachowa 
sklepowa do  aklapu 
rzeźniczego. Sosnowiec 
Kościelna 2, Mazurkie- 
wicz. 4036-3 


Potrzebni młodazy 
pomocnik handlowy mo- 
żliwie obznajmiony z 
branżą papiernicza - pi- 
śmienniczą oraz ekspe- 
djentka. Oferty z odpi- 
sami świadectw i po- 
daniam referencji do 
Administracji pod „Na- 
tychmiaat". 4097 


Następny program 
Od środy 20 Sierpnia b.r. 
Wznowienia najwybitniejszego obrazu 


z IWANEM MOZŻUCHINEM 


KURJER 


serje razem. 


Duda Józef zgubił do- 
kument wojskowy wy: 
dany przez P.K.U. Mic- 


chów. 


Kac Chaim z Pilicy, 
będąc w dniu 3-VIII r 
b. w Zawierciu zgubi 
kartę rzemieślniczą wy- 
daną przer Starostwa 
Olkuskie. 4075-4 


ROZNE 


METT am E 

Uwaga! Kursy samo- 
chodowe lnt. Klebera 
wyuczają na zdolnych 
kieroweów - mechani- 
ków. Sosnowiec, Pil. 
audskiego 3. 384 


po 
Olkusz—Skala — Oj- 
ców 10 bm. zginęła ta- 
blica rejestracyjna K.L. 
11663 od autobusu „For- 
da“ właśc. Władysława 
Lipczyńskiego x Kos- 
molowa. 4048-3 


s Jr. 


CARSKI 


i 
A 
|| 


2-aktowa 


KINO 


Od wterku 19-go do piąt- 
u 22-go sierpnia 1930 r. 


te na tle słynnej powieści 


k 
i „CZARY” | Potężne dzieło filmowe, osnu- 


w CZELADZI. 


| „Niesamowity Dom“ p.t. 


komedja 


TYGODNIK 
AKTUALNY | 


g 


EP "PIE NY WRON RZN 


p- OSTRZEGAM = 


W rolach głównych: Laura La Plante, John Boles, Marg. Livingston. 


a. 


al AT O ZEŃ) ET E 
` a REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4 Tel. Nr. 64. ilip 
Sosnowiec: ADMINISTRACJA: Piłsudskiego € Tel, 23 —ĆAiE: 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na i-ej stronie względnie przed tekstem 6U gr. w kronice 60 gr. w tekście 45 gr. za tekstem 20 g 
m Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10—30 gr. za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 26 — 60 groszy za każdy wyraz od początku 


|. 
rA 
Cennik 0 FOSZeÓ Najmniej t złoty. Ogłoszenia z nkładem tabelarycznym o 25 proc. droższe. Zagraniczne 100 proc. droższe, W numerze niedzielnym 
m | świątecznym 25 proc. drożej. Ogloszenia fantazyjne 50 proc. droższe. Za terminowy drak oraz przestrzeganie miejsca ogloszen 


Administracja nie odpowiada. 


bĘDZIN, 


Małachowskiego 7. Tel. 
DĄBROWA. ul. Króixa 11. 


Tel. 202. 


LAWIERCiE, 3-go Maja 27. 
GRODZIEC, Będzińska. 
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